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Dziennik Poznański
i,ndzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i ini 

*TcU poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

r wiersza drobnego 1 Bgr. 6 fen. — Reklamy ed 
°dj wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
- -«¿akcji, administracji i ekspedycji winny

Przedpłata kwartalna
jrjBOB* Poznaniu 7 marek 50'fen., w Państwie nie­
mieckim i w Anstryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii,! Fran-

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłaty przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżśj) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozu. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcji ni© zwracąją się i niszczone będą

w R»rri“BLRiiaaiirAtdU LuxTemb,ourg’ Rue de Tournon No. 16, pnlkownik Ra oz 
W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Het o m ey er, H. Al br ec 

W Frankfurcie nad Menem O a u b a &

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
zkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburga, Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein 
ibt Taubeustras8e 34, Internationale Annonoen-Expedltion. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok tt Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. 
O o m p. — W Wrooławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. 1 b o r a 1 a k i.

Haasenstein & Vogler. — 
~ " Sohlotte. —

Na miesiące listO|»a<l-gK*ll(lzieil otwie­
ramy osobną prenumeratę, którą obowiązane 
są przyjmować wszystkie cesarskie urzędy po­
cztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych 3 marki 3 fenygów, dla miejsco­
wych 2 marki SO fenygów.

Ekspedycja Dziennika Poznańskiego.

POZNAN, 27 października.

Wiadomości Włoskie występują z donie­
sieniem, że kilku biskupów niemieckich udało się z 
prośbą do Watykanu o przesłanie instrukcyi, jak po­
stępować należy, ażeby uniknąć starcia z rządem. 
Kardynał Antonelli miał o tym kroku Zawiadomić 
wszystkich biskupów niemieckich a zarazehi wezwać 
ich do zdania opinii, czy dałby się zaprowadzić jakiś 
modus vivendi między rządem a biskupami. Ile pra­
wdy w powyższem doniesieniu, powiedzieć trudno. 
Być łatwo może, że była mowa o przywróceniu lep­
szych między rządem a duchowieństwem katolickićm 
stósunków, ale łatwćm jest także przypuszczenie, że 
prasa włoska, idąc za śladem pism berlińskich, tenden­
cyjnie rozpuszcza powyższą pogłoskę, obliczoną na to, 
ażeby wykazać, że rząd, jeśli nie przełamał jeszcze o- 
pozycyi duchowieństwa, to prędzćj czy pćźnićj go prze­
łamie. Podajemy więc z zastrzeżeniem wiadomość 
włoskiego organu — a powiemy tutaj, że wszystkie 
dzienniki włoskie na nutę tylko wygrywają pruską i 
rozpisują się wciąż jeszcze o serdecznych między dwo­
ma państwami stosunkach, zawiązanych odwiedzinami 
cesarza Wilhelma. Ale bo tćż nie koniec jeszcze tym 
zaręczeniom przyjaźni, tym telegramom monarszym, 
mającym świadczyć o wspólności interesów i serde­
czności Włoch i Niemiec. Według Gazzetta pie- 
mentose przesłał cesarz w powrocie do Berlina te­
legram do króla włoskiego z Botzen, w którym raz 
jeszcze dziękuje za serdeczne przyjęcie i podnosi, że 
spotkanie się z królem już dla tego jest faktem polity­
cznego znaczenia, ponieważ Opatrzność obudwćch mo­
narchów postawiła na czele dwóch narodów, które po 
długich walkach zdobyły sobie jedność. Król, jak pr* 
sze dalćj pomieciony dziennik, natychmiast odtelegra- 
fował cesarzowi i zapewnił go, że pamięć dni z nim 
przebytych nigdy nie wygaśnie w jego sercu. Przez 
Opatrzność powołani do spełnienia tego samego man­
datu, tak brzmi odpowiedź Wiktora Emanuela, jak 
największą możemy żywić radość co do osiągniętego 
rezultatu. To samo położenie, w jakiem się znajdują 
obadwa narody i ich monarchowie, jeszcze więcej ście- 
śni te węzły prawdziwej przyjaźni, która już z innych 
powodów łączyła obadwa kraje.

Wiadomości ze Wschodu nadeszło donoszą o cią­
głych nadużyciach, jakich się dopuszczają wojska tu­
reckie w Bośni i Hercogowinie. W ostatnim czasie 
mieli baszi-buzuki spalić kilka wsi w Hercogowinieii 
wymordować mieszkańców. Kilku powstańców, którzy 
broń złożyli, kazały podobno rozstrzelać władze. — 
W sprawie przekroczenia granicy serbskiój przez Tur­
ków miał age.t serbski żądać wytłumaczenia a zara­
zem domagać się, ażeby Porta stanowczo się oświad­
czyła, jakie względem Serbii żywi zamiary. Od tej 
chwili, piszą z Oarogrodu, znacznie się poprawiły sto­
sunki między Serbią a Turcyą.

W edług Ajeuoyi Havasa odbyła się w dniu 
wczorajszym narada ministeryalna w W er^alu, na 
którćj postanowiono, że obecny gabinet w dotychczaso­
wym pozostanie składzie.

VI Kokandzie nowe podobno wybuchło powstanie 
a powstańcy napadli w dniu 21 b. m. na pałac świeżo 
mianowanego chana, który zmuszony został ratować 
się ucieczką. To tćż władze rosyjskie okręgu Sir-Da- 
rya natychmiast przedsięwzięły środki ostrożności. Je­
nerał Kaufmann stoi ze swemi oddziałami pod Andi- 
djan, Golowatszewem i Namorganem.

Zwracając w końcu uwagę na korespondencyą 
lwowską, która rozpisuje się nad wnioskiem p. Wil- 
dauera, żądającym zniesienia Rady szkólnój w Galicyi, 
podnosimy tutaj, że wniosek powyższy niewątpliwym 
jest zamachem na autonomiczne rządy Galicyi, tóm 
więcój, że i gabinet wiedeński go popiera, jak etwier- 
dza telegram przez nas ze Lwowa odebrany.

Wiadomości urzędowe.
Nauczycielowi wyższemu Stanisławowi Węclewskie- 

G przy giinnazyum w Chojnicach nadany został tytui profesora

Korespondencyc Dziennika Pozn.
(Gniezno, 26 października. 

[Sejuiik relscyjny.]
n1k Stósownie do ogłoszeń w pismach czasowych 
abył 8ię tu 86jmjk relacyjny, na którćm poseł do 

Parlamentu niemieckiego dr. Chosłowski z Uła- 
°wa zdawał sprawę z czynności Koła polskiego.

Mimo trwającej od dni kilku niepogody zebrało 
obywatelstwo z okolicy licznie w stosunku do oby- 

rn, gnieźnieńskich, którzy nielicznie się stawili.
bolewali tćż nad tą obojętnością, sami przyznając, że 

Je. ma podobno takićj nigdzie po miastach naszego 
gęstwa w sprawach publicznych opieszałości, jak w

Dziwna rzecz, iż mimo kilku stowarzyszeń, mimo 
starań światlejszych ludzi o obudzenie życia, wcale się 
to nie udaje tutaj. A przecież tak liozny zastęp du­
chowieństwa pracuje tutaj w duchu katolickim. Stan

i włościański wcale nie był na sejmiku zastąpionym.
Szanowny poseł w mowie treściwćj a bardzo wy- 

jaśniającćj stosunek posłów naszych do parlamentu 
? niemiecki go scharakteryzował stronnictwa tegoż. —- 

Wspomniał o ciężkich obecnie czasach, gdzie siła pa­
nuje przed prawem, w których nie tylko narodowości 
ale i religia katolicka pognębiona. Podniósł chwilę o- 

i wą na posiedzeniu parlamentu, gdzie nareszcie posła 
polskiego p. Taczanowskiego przypuszczono do 
podjęcia naszćj sprawy, i wspomniał o wystąpieniu dr. 

■ Niegolewskiego, wystąpieniu, w którćm tenże wy­
liczył wszystkie krzywdy, jakie się nam dzieją, i cały 
ucisk, jaki nas dotyka. Zakończył sprawozdanie za­
chęceniem, iżby każdy z nas w pracy około zachowa­
nia narodowości i religii nie ustawał, a najlepsze ztąd
wypłyną skutki.

Pan Kuczkowski wniósł o uznanie zasług 
całego Koła polskiego, jak w szczególności posła na­
szego, co zgromadzeni przez powstanie z miejsc usku-

. tecznili.
Poczem przemówił dawniejszy poseł p. Dziem­

bowski z Roszkowa w gorących słowach, uwyda­
tniając trudne położenie posłów naszych na niemieckich 
sejmach i wzywając, do niesienia im skutecznćj pomocy, 
co spełnimy, skoro sami z usilnością chodzić bę­
dziemy około oświaty, pielęgnowania zagrożonego ję­
zyka i zachowania drogićj nam religii katolickićj, re­
ligii prawdziwćj, świętćj, a nie, jak to obecnie, ten­
dencyjnej. Dodał, że języka i religii żadna siła ludzka 
wydrzeć nam nie zdoła, jeśli sami o ich utrzymanie i 
zachowanie starać się będziemy i jeśli lekkomyślnie 
z pod nóg naszych usuwać nie będziemy ziemi. Sza­
nowny mówca zakończył wznosząc trzykrotne „niech 
żyje“ na cześć czcigodnego posła, czego zebrana publi­
czność z całego seroa dopełniła. O 12 godzinie w po­
łudnie zakończyło się posiedzenie.

Inowrocław, 25 października. 
(Sprawa księdza Adamskiego o obrazę nauczyciela p. Trąinp- 

czyńskiego )
X D wa razy w tygodniu w czwartek i piątek 

odbywają się tua nas posiedzenia wydziału kiymiuaf- 
nego, na które'prokurator zjeżdża z Bydgoszczy. Że 
właśnie w piątek miała przyjść do osądzenia dość wa­
żna sprawa, pospieszyłem i ja na sąd? O godzinie 11 
poczęła się napełniać sala przeznaczona dla publiczno­
ści; między {przybyłymi z miasta spostrzegłem wielu 
włością«, byli to, jak mi powiedziano, parafianie z wsi 
Szadłowic. O 12 godzinie zasiadł na ławie oskarżo­
nych ksiądz T. Adamski, proboszcz z powyższej pa­
rafii.

Gdy przed dwoma laty zawakowała posada nau­
czyciela w Szadłowicach, rząd powierzył takową nau­
czycielowi p. Trąmpczyńskiemu, liczącemu około lat 40 
wieku. Pewnego dnia przybył p. T. do Szadłowic, 
aby się dowiedzieć, jaki jest etat nowćj jego posady, 
udał się do ks. Adamskiego,- jako inspektora, lecz go 
w domu nie zastał; zapewniono go jednak, że najdalćj 
za godzinę wróci.

Udał się więc na wieś, a przybywszy po druM 
raz na probostwo, gay mu powiedziano, że ks. pro­
boszcz jest już u siebie, wchodzi do pierwszego a na­
stępnie do drugiego pokoju i przedstawia powód swego 
przybycia; ale jak p. T. późaićj przy swćm przesłu­
chaniu oświadczył, ks. proboszcz bardzo niegrzecznie 
go przyjął a następnie ujął za rękę i za drzwi wypro­
wadził. P. T. wracając z Szadłowic przez Inowrocław 
wstąpił do radzcy ziemiańskiego i temu o swćm nie- 
fortunnćm spotkaniu z ks. inspektorem opowiedział, 
poczćm doniósł także regencyi w Bydgoszczy, a ksiądz 
Adamski został wkrótce potćm z urzędu inspektora 
szkoły zwolniony.

Od tćj chwili odbiera ks. A. od czasu do czasu listy bez 
podpisu, jak sam oświadcza, pełne uajzłośliwszych obelg. 
Z listów tych przekouywa się, że ma wielkiego nie­
przyjaciela. Jako pasterz wstępuje w niedzielę d. 20 
czerwca rb. na ambonę i po kazaniu oświadcza zgro­
madzonym parafianom, ża pewien włóczęga, który u- 
cząc ich dzieci, podkopuje tychże wiarę, śmiał go li­
stownie krzywdzić, dla tego prosi ich, aby się wraz z 
nim modlili, iżby Bóg raczył tego grzesznika nawrócić, 
a zszedłszy z ambony, przystągił do ołtarza i w głos 

j przeczytał psalm 150 — mający być niejako tą mo-
• dlitwą.

Nauczyciel p. T., który po zajściu, jakie miał ze 
f swym inspektorem, na nabożeństwo do swego kościoła 

parafialnego nie uczęszczał, dowiedział się tegoż jeszcze 
dnia od wracających z kościoła, co w nim zaszło, 
a byli i tacy, którzy utrzymywali, że tym włóczęgą itd. 
nie kto inny jest, jak właśnie p. nauczyciel. Takie 
wystąpienie ks. proboszcza, które uważano za rodzaj 
klątwy, spowodowało p. T., że się udał do inspektora 
powiatowego, ten spisał protokół i odesłał regencyi, 
od którćj prokurator odebrał polecenie, aby ks. probo­
szczowi Adamskiemu wytoczył proces.

Akt oskarżenia obwinia ks. Adamskiego o znie­
ważenie publiczne p. T. jako nauczyciela i przekroczenie 
swój władzy wbrew ustawom z r. 1873 a następnie, że 
dnia 27 czerwca także w niedzielę w czasie nauki, 
mówiąc o wojnie, powiedział, że wojna jest wielkićm 
nieszczęściem, że kiedy monarchowie chcą wojnę pro­
wadzić, niech się sami biją, a ludzie niech się trzy­
mają razem i nie słuchają.

Oskarżony, zapytany przez prezydującego, czy 
przyznaje się.do zarzuconych mu faktów, oświadcza, 
że, co do pierwszego, nigdy nie miał na celu kogo 
obrazić, tylko wzywał swych parafian do wspólnćj 
modlitwy, iżby Bóg dał nieprzyjaciołom jego upamię- 
tanie. Co do drugiego punktu zaprzecza zupełnie.

Na rozkaz przewodniczącego został powyżćj przy­
toczony psalm w niemieckim przeczytany języku.

Zdania zawarte w tym psalmie nie wszystkim zła- 
wały się stósowne na modlitwę.

Nastąpiło więc przesłuchanie świadków. Pierwszym 
był p. Trąmpczyński. Po zwykłych zapytaniach i od­
powiedziach kazał przewodniczący przeczytać jeden list 

J pisany anomim, znajdujący się przy aktach. Treści 
'■ listu tego z łatwych do odgadnięcia względów przyto­

czyć nie mogę. Świadek zapytany, czy on pisał te 
listy, początkowo waha się przyznać, wreszcie przyznaje 
się do jednego; lecz gdy mu przewodniczący zwrócił 
uwagę, że to swoje zeznanie a raczój wyparcie się 
musi poprzysiądz, przyznaje się i do drugiego, lecz 
trzeciego stanowczo się wypiera. I treści tego drugie­
go listu, którego przy aktach nie było i tylko pobie­
żnie przytoczono, podać tu nie mogę. To wahanie się 
świadka, w końcu przyznanie się do napisania tych 
listów nieosobliwe zrobiło wrażenie co do charakteru
świadka, na słuchaczach.

Zeznania innych świadków potwierdziły oskarże­
nie co do drugiego punktu.

Jako odwodowych świadków podał ks. Adamski 
także kilku włościan i 3 chłopców, którzy przed nie­

dawnym czasem opuścili szkołę, przed którymi nau­
czyciel p. Trąmpczyński także w ubliżający sposób 
przeciw oskarżonemu miał się odezwać. Z tych jednego, 
ze jeszcze nie miał lat 14, drugiego, że zeznania jego 
liie były pewne, sąd po krótkićj naradzie [oddalił i 
tylko trzeci to, co słyszał, opowiedział i przysięgą 
stwierdził.

Po przemówieniu i streszczeniu calój sprawy przez 
przewodniczącego zabrał glos p. prokurator; mowa 
jego była nadzwyczaj spokojną, kończąc wniósł tylko o 
8 dni więzienia. Poczćm przemówił radzca sprawie­
dliwości p. H. jako obrońca. W pięknćj mowie nie 
tylko opierał się na przytoczeniu paragrafów, mówił 
raczćj o stosunku dusz pasterza do swych parafian, do 
których i p. Trąmpczyński należy, a ci winni są go 
szanować. Słowa wyrzeczone przez p. obrońcę głębo­
kie zrobiły na słuchaczach wrażenie, byliśmy pewni 
zupełnego uwolnienia oskarżonego. Stało się inaczćj; 
po dość długićj naradzie zawyrokowano: winieni i 
skazano ks. A za drugie przewinienie na 3 miesiące 
zamknięcia, za pierwsze na 300 marek kary, a w razie 
fcemażneści zapłacenia także na 3 miesiące więzienia.

Wieczorem dowiedziałem się, że obrońca założył 
apelacyą; o dalszym przebiegu sprawy doniosę w swym 
czasie.

Leszno, 25 października.
’ (Wybory w Lesznie)

+ Telegramy rozniosły wieść o zwycięztwie na­
szćm i przeprowadzeniu posłów naszych do sejmu, prze­
bieg jednakże wyborów jest rzadkim i interesującym, 
jak dotąd nie pamiętamy. Do godziny 9 wieczorem, 
zatóm przez 11 godzin nieprzerwanie trwały wybory 
i z taką wytrwałością z stron obudwóch, że nikt for­
malnie z miejsca się nie ruszył, lecz z największóin 
wytężeniem słuchał przebiegu sprawy.

Przewodniczący wyborów p. łandrat Schopis z Ra­
wicza na ławników powołał między innymi trzech na­
szych obywateli, pp. Br. P o tw o r o w s k i e g o, Hip. 
Bronikowskiego i St. Malinowskiego i 
wybory zwykłym trybem rozpoczął. Przy pierwszćm 
glosowaniu wykazuje się, iż naszych głosów oddanych 
było 250, na niemieckiego kandydata 251 a jeden głos 
z strony niemieckiej jako 252 uronionym został. Gło­
sów więc padło ze wszystkićm 502, ponieważ nikt nie 
uzyskał większości absolutnćj, przyjść zatóm musiało 
do ściślejszego wyboru. Szczególnćj boleści wyborcy 
nasi doznali, wykazało się bowiem, iż pomimo wszel­
kich poprzednich zabiegów i starań czterech wyborców 
naszych do głosowania brakowało, która liczba najzu­
pełniej do przeprowadzenia naszych kandydatów wy­
starczała. Wyborcy ci tóm większą nam przykrość 
wyrządzili, iż po jednych nie mieliśmy prawa się tego 
spodziewać jak n. p. po p. Duszyńskim, dzierżawcy z 
Bojanie, i po p. Liske, dzierżawcy probostwa z Wlo- 
ezakowa; co do drugich zaś mamy tę doskonałą na­
ukę, ażeby na późaićj lepićj się dopilnować i niepe­
wnych kandydatów na wyborców nie stawiać. Je­
dnym z tych wyborców jest gospodarz Bogumił Mikę 
z Ziemlina w parafii krobskićj, który jako katolik w 
tymże obwodzie wybrany został a jako Niemiec czuł się 
w obowiązku w dniu tym zachorować; drugim jest Jó­
zef Poślednik z Dłoni, który znów dla tego, że poszedł 
na robotę do innego powiatu, pozostawiwszy wpraw­
dzie swą żonę i mieszkanie na miejscu, został od od­
dania głosu usuniętym. W każdym razie smutnćm 
było nasze położenie, gdyż do absolutnćj większości 
głosów brakowało nam trzech — a strona niemiecka 
miała jeszcze szanse dostarczenia czterech więcćj kan­
dydatów, którzy również nie przybyli. Okoliczności 
jednakże inaczćj zrządzają! Następuje wybór ściślej­
szy i kompromis nasz z p. Wojczewskim dostarcza 
nam jeden głos więcćj a niemieckie szeregi trzech tracą 
i przechodzi pierwszy nasz kandydat ks. dr. R e s p ą- 
dek 251 glosami przeciwko 249 na p. sędziego Gin­
tera z Leszna oddanym. Tu znów nowa otucha w 
nas wstępuje i z poczuciem słuszności w sprawę naszą 
przystępujemy do wyboru kandydata drugiego. W tóm 
dowiadujemy się, że z niemieckićj strony jeden z bra­
kujących wyborców nadjechał a głosowanie rzeczywi­
ście wykazuje, że naszych głosów padło jak poprze­
dnio 251 a przeciwnych 250. Nie ma przeto absolu­
tnćj większości i przychodzi znów do ściślejszego wy­
boru. Wreszcie zjawia się jakaś osobistość niby woźny 
komisarza lub policjant i denuneyuje wyborcę naszego 
z Ziołkowa gospodarza Mikołajczaka, że ten tutaj wy­
stępuje jako Józef a jemu na imię Bartłomićj, zatóm 
jako wyborca nie może mieć głosu. My a szczególnie

ławnicy nasi usilnie starają się udowodnić, że najpierw 
sprawa ta do forum Izby i późniejszego śledztwa tylko 
należeć może, że tutaj przewodniczący wyborów ściśle 
się tylko winien trzymać listy wyborczćj i mandatów 
wyborczych; gdy przedłożenie to nic nie pomaga a 
w obu stronach gwar się wznosi a szczególnie przebi­
jać zaczyna tendencyjność'strony przeciwnćj w obec 
słuszności, nasi świadkami dowodzą obecnymi, iż je­
żeli Mikołajczakowi imię przekręczono, winą to jest 
władzy, on sam jednakże został jako wyborca wybrany 
i za takiego uważanym być musi; gdy wreszcie prze­
wodniczący wyborów przychyla się do podanój denun­
cjacji i mandat głosowania Mikołajczakowi odbiera, 
ławnicy nasi protest piśmienny przeciwko temu do 
akt wyborczych składają i miejsca swe opuszczają. — 
Przewodniczący wybiera trzech innych ławników w to 
miejsce t. j. pp. St. Czarneckiego, W. Łubieńskiego i 
Wilczyńskiego i dalćj ściślejszy wybór na drugiego 
posła prowadzi. W tóm gorszćm położeniu naszćm 
wyrównuje nam stratę tę p. Duszyński, którego jakoś 
zdaje się sumienie zmogło i jeszcze w sam ezas przy­
bywa z swym głosem, szansy do zwycięztwa jednak 
nie pozostaje źadnćj, chyba szczęśliwe wyciągnięcie 
losu. Ale okoliczności szczęśliwe przychodzą nam na 
pomoc, gdyż jeden wyborca niemiecki od wyborów 
odstępuje, tak że znów rezultat wyborów wykazuje 
nasze zwycięztwo i p. Gustaw Potworowski zostaje na 
posła wybranym 251 głosami przeciwko 249, znanemu 
nam dokładnie p. Langendorf' z Kawcza oddanym.

Ostatni wybór był już pewnym i od razu prze­
szedł p. Ignacy W ojczewski z Kursdorfu 252 gł. 
przeciwko p. v. Lucke 247 gł.

Godzina 9 wieczorem wybiła, jak z spokojem i zado­
woleniem opuściliśmy salę wyborczą i na wspólną się 
wieozerzę udaliśmy do oberży p. Putyatyckiego; piliś­
my na cześć naszych posłów i naszych włościan, któ­
rzy murem przez jedenaście godzin przy urnie wybor­
czćj stali, nikogo z nich nigdy nie zabrakło. Trzeź­
wość, porządek a szczególnie chęć służenia sprawie 
publicznćj do końca ich nie opuściła, co dobitnie świad­
czy, iż posłowie nasi są także reprezentantami ludu 
naszego i że ten posiada świadomość obywatelską i 
nie lekceważy sprawy narodowój, lecz owszem gdy ma 
sposobność za nią walczy i wytrwale przy nićj stoi.

Lwów, 24 października.
(Sprawa Rady szkólnój krajowój. — Stanowisko naszśj delega- 
oyi. — Partya ruzjfa w Radzie państwa. — „Unia“ Matejki i 
Wydział krajowy. — Najnowsze utwory Matejki. — Z teatru._

Nowośoi literaokie.)
(T.) Minister oświecenia p. Stremayr podczas 

swego pobytu we Lwowie upewniał, że ministerstwo 
nie może dopuścić dokonania zamachu na Radę szkól- 
ną krajową i że lubo „polityczni jego przyjaciele“ na­
ciskają na niego, aby popierał wnioski dążące do ukró­
cenia praw gąlicyjskićj Rady szkólnój, nie może żąda- 
niu temu zadośćuczynić. Zdawało się więc, że sprawa 
poruszona wnioskiem Wildauera, dążącym do zrówna­
nia naszćj Rady szkólnój z innemi, uśmierconą zosta­
nie. Nagle pojawiają się doniesienia, że sprawa ta jest 
na porządku dziennym i prezes koła polskiego w Ra­
dzie państwa wezwał wszystkich delegatów do Wie­
dnia, niebezpieczeństwo bowiem jest bliskie. Pospie­
szyli więc panoWie delegaci do Wiednia, czy będą je­
dnak mieli dosyć, energii, by stanowczy stawić zamie­
rzonemu przez centralistów zamachowi opór? Jeżeli 
wniosek Wildauera przyjdzie rzeczywiście pod obrady, 
można byó pewnym, że, jeżeli delegaci nasi bardzo 
energicznie nie wystąpią, przejdzie znaczną bardzo 
większością. Cóż tedy? W obec gwałtu, w obec na­
ruszenia konstytucji krajowój w najkardynalniejszym 
jćj punkcie, nie pozostanie delegacyi polskićj nio in- 
neg°> jak opuścić Radę państwa. Uchwała, o którćj 
mówię, byłaby gwałtem, pamiętać bowiem należy, że 
istnienie praw naszćj Rady szkólnój jest wynikiem za­
wartego między Polakami a centralistami kompromisu, 
że w roku 1868 uznała na podstawie tego kompromisu 
Rada państwa przy uchwaleniu ustaw szkólnych prawa 
Rady _ szkólnćj krajowój, że statut tój Rady etanowi 
część integralną statutu krajowego, że więc delegacja 
pód żadnym warunkiem i w żadnym względzie zezwo­
lić nie może na statutu tego naruszenie. Nie wolno 
więc nawet przypuszczać, że delegacja o obowiązkach 
swoich zapomni a należy mieć nadzieję, że minister 
krajowy wszelkiego przyłoży starania, by wprowadze­
niu tćj tak wielce draźliwćj i groźnój nawet sprawy 
na porządek dzienny obrad reichsratu zapobiedz.

Minister Ziemiałkowski scharakteryzował bardzo 
trafnie jednćm słowem swoje w gabinecie austr. stano­
wisko. Nazwał je „odpornćm.“ Siedzi tam, aby od­
pierać wymierzone przeciw krajowi zamachy. Nie tyl­
ko jego jednak stanowisko jest takićm. To samo za­
danie ma faktycznie i delegacya nasza. Doświadcze­
nie nauczyło, że zdobyć ona tam nio nie jest w sta­
nie. Może tylko bronić praw, jakie mamy a które 
nie ona zdobyła, ona może tylko odpierać zamachy na 
nie. Przywykliśmy już do tego, dła tego tćż nawet i 
dzienniki nasze już niczego pozytywnego od panów 
delegatów nie żądają, żadnych dodatnich programów 
nie stawiają i kraj wcale się nie dziwi, jeżeli delega­
cya po skończonćj kampanii reichsratowćj wraca z ni- 
czćm, rad, jeżeli nic z tego, co mamy, nie* uroniła. 
Nierównie więcćj różowo zapatruje się na stanowisko 
delegatów krajowych ruskie Słowo. Orgafl partyi 
ruskićj wzywa posłów do tćj partyi należących, aby 
starali się w Radzie państwa wywalczyć ustawę prze­
ciw hehwie, — ustawę znoszącą loteryą liczbową, 
aby żądali zaprowadzenia na uniwersytecie lwowskim 
fakultetu medycznego i zniesienia stempla dziennikar­
skiego. Najgoręcćj żądania Słowa, bez względu na 
różnice opinii politycznych, poprzećby należało, ale 
czyż jest jakakolwiek nadzieja ziszczenia tych żądań,

' jeżeli partya ruska nie połączy sig przynajmniej w ta-
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kich cały kraj dotyczących sprawach z naszą delega- ( 
cyą, jeżeli wspólnemi siłami nie będą się starali o po- i 
zyskanie głosów pomiędzy członkami dzisiejszój więk­
szości rady państwa? Bardzo trafnie radzi Gaz. nar., 
aby przynajmniój w takich sprawach niedotyczących 
zupełnie specyalnych interesów lub owej partyi polity- 
cznój, porozumiewali się posłowie występujący jako 
„ruscy“ z naszą delegacyą i działali wspólnie. W o- 
bec istniejącego jednak antagonizmu i pod tym wzglę­
dem małą można mieć nadzieję.

Do jakich rozmiarów dochodzi ten antagonizm, 
oto mały ale bardzo wymowny przykład. Znanym jest 
oałój Polsce obraz Matejki Unia lubelska. Naj­
szczytniejszą chwilę naszego narodowego życia przed­
rozbiorowego, chwilę połączenia korony polskiój z Li­
twą, chwilę, gdy Zygmunt August w sejmie lubelskim 
składa połączonym w jedno państwo ludom przysięgę; 
uwiecznił Matejko swym pędzlem mistrzowskim. Kraj 
wdzięczny wielkiemu artyście zakupił ten obraz na 
własność, aby go umieścić w sali sejmowćj w tćj in- 
tencyi, iżby wielka myśl, która przewodniczyła posłom, 
zgromadzonym przed 300 laty na sejmie lubelskim, 
przyświecała także posłom obradującym w sejmie lwo­
wskim. Cóż się jednak dzieje? Oto ponieważ posło­
wie ruscy, t. j. ci, którzy w sejmie naszym po rusku 
przemawiają i jako jedyni reprezentanci narodu ru­
skiego występują, mieli gdzieś komuś oświadczyć,— 
iż w tćj sali sejmowćj, w którćjby obraz Matejki 
„Unia lubelska“ umieszczono, zasiadać nie będą, po­
stanawia Wydział krajowy umieścić obraz gdzieindzićj, 
tj. nie w sali sejmowćj, lecz osobnćj, recepcyjnćj, pra­
wie umyślnie na ten cel zbudowanej. Wprawdzie 
uchwała Wydziału nie jest jeszcze rozstrzygającą, gdyż 
plany, na podstawie projektów Wydziału wypracowane, 
sejmowi do zatwierdzenia dopićro będą przedłożone, 
mimo to powyższe postanowienie Wydziału, spowodo­
wane pokątną jakąś gadaniną księdza Pawlikowa i to­
warzyszy, zaalarmowało dzienniki i komitet zbierający 
składki na kupno Unii tćm bardzićj, źe wiadomość 
o tćm postanowieniu Wydziału wpływa bardzo nieko­
rzystnie na powodzenie szkładki jeszcze nieukończonćj. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że komitety składkowe, tak 
lwowski jak i krakowki, wypłaciły panu Matejce do- 
pićro mało co nad dwie trzecie części umówionćj ceny 
kupna. Komitet lwowski przesłał mu bowiem dopićro 
16,000 a krakowski 5000, brakuje więc jeszcze 9000 
guldenów, które wątpić, czy kraj złoży, jeżeliby obraz 
przezeń nabyty miał być pomieszczony nie w sali sej­
mowćj, lecz w tak zwanym „foyerl“

Mówiąc już o mistrzu Matejce, nadmienię tu, że 
najnowszy jego utwór „Śmierć Przemysława“ nabyty 
został przez biskupa diakowarskiego ks. Strossmayera i 
temi dniami wysłany zostanie do Zagrzebia. Obecnie 
pracuje i jeszcze przynajmniój przez dwa lata praco­
wać będzie Matejko wyłącznie nad dziełem olbrzymich 
rozmiarów, więcój niż dwa razy tak wielkićm jak „Ba­
tory pod Pskowem“, przedstawiającćm bitwę pod Grun­
waldem w chwili, gdy książę Witold silnćm natarciem 
roztrzyga losy tćj ważnćj włosach narodów bitwy. Przed­
wczesną i niedyskretną byłoby rzeczą dziś opisywać ten 
najnowszy utwór wielkiego mistrza, który jest niewąt­
pliwie najzasłużeńszym w chwili obecnćj synem ojczy­
zny ; upewnić was jednak mogę, że jeżeli Matejko 
dzieło to ukończy jak je rozpoczął i jak pomysły 
swe jenialne wykonywać umie, będzie bit t a pod Grun­
waldem najznakomitszym utworem nowoczesnćj sztuki 
malarskićj, koroną wszystkich dzieł wielkiego mistrza. 
Oby mu Bóg przysporzył ,sił do dokonania tego wiel­
kiego dzieła 1

W teatrze naszym ciągle nowości. Prócz orygi­
nalnych nowych rzeczy jak „Przezorna Mama“ i 
„Chleb ludzi bodzie“ Blizińskiego, „Nietoperzy“ Lubo- 
wskiego, „Przed ślubem“ Zaleskiego itd. — przedsta­
wiają teraz ciągle z wielkićm powodzeniem dramat 
sensacyjny pp. d’Ennery i Cormon „Dwie sieroty“, a 
przygotowują Chęcińskiego „Krytyków“, Okońskiego 
„Niewinnych“ i z tłumaczeń Wilbranda „Aryą i Mes- 
salinę“, wreszcie, jak już donosiłem, Vernego „Podróż 
około świata.“ Przedstawienia wypadają rzeczywiście 
bardzo wzorowo, luboć dyrekcya nie mało ma teraz 
trudności z obsadzeniem ról kobiecych: panie Dobrzań­
ska, Micińska, Ładnowska i Woleńska są obecnie chore, 
a przynajmniój w niemożności występowania na scenie.

Nowości literackich nie wiele. Najwięcej życia 
ruchowi literackiemu nadaje księgarnia nakładowa Gu- 
bry no wieża i Schmida.j Po Kraszewskim wydała, 
jak wiadomo, dzieła Zygmunta Krasińskiego, 
obecnie drukuje pisma Bohdana Zaleskiego, 
nastąpi wydanie kompletne dzieł Adama Mickie­
wicza i Juliusza Słowackiego. Księgarnia 
ta nabyła teraz także pisma A. Asnyka (E.Jyego) 
a nadto wydała właśnie wyborną powieść Krasze­
wskiego „Pamiętnik Serafiny“ (przedruk z feletonu 
G a z. n a r o d.) i bardzo zajmujący pamiętnik dr. A. 
Kaczkowskiego (dwa tomy, przedruk z feleto- 
nów Ojczyzny), przygotowuje do druku opowiada­
nia historyczne dr. A n t o n i e g o J. (pseudonim) i 
listy T a d e u s z a Kościuszki z przedmową Lu- 
cyana Siemieńskiego.

Paryż * 23 października.
(Dwie mowy: p. Thiersa 1 p. Eouher. — Rewizya i p. Raoul 
Duval. — Nieporozumienie w gabinecie i przyszłe przesilenie. 
— Jeszcze Roman d'Une Américaine en Russie. — 
Grand diotionnaire Universel du XIX Siècle de P. 

Larousse: artykuły o Polsce.,)
S.E. Wczoraj mowa p. Thiersa, dzisiaj mowa 

p. R o u h e r. Pierwsza drugiój szkodzi, a jednak obie 
równia ważne są i nauczające. Pierwsza wspaniała, 
gorąca i młoda jak wiara i odwaga, a poważna jak 
doświadczenie i jak wyrocznia historyi tłumaczy i pod­
trzymuje wielką, powszechną opinią; druga, ubrana 
w powagę także ale próżną i udaną, nadęta i zuchwała 
jest objawem fanfaronady ostatecznćj ginącego stronni­
ctwa. Mowa pana Thiersa uzyskała oklaski Europy 
i we Francyi tych wszystkich, których nie oślepia na­
miętność stronnicza; mowa zaś p. Rouher zachwyciła 
może kilkudziesięciu Korsykanów, ale nawet w dzien­
nikach stronnictwa nie wywołała zapału, a rząd podo­
bno gniewa się z powodu niezręcznych słów o ciężkićj 
odpowiedzialności, — jaka spada na marszałka Mac- 
Mahona.

O zewnętrznćj stronie mowy p. Thiersa, tj. o tćj 
rozsądnćj poufałości, która rzadko tylko unosi się do 
wyższych sfer albo ożywia się uczuciowćm wzrusze­
niem, nie mamy potrzeby się rozwodzić; o jego zwy­
czaju mówienia wiele o sobie, który rozumie się w ka­
żdym starcu a szczególnićj w takim, który miał w osta­
tnich latach do odegrania tak przeważną rolę, rozpisały 
się dzienniki monarchiczne. Możemy zresztą przyznać, 
że to są strony ujemne jego przemówienia. Ale rady 
jakie on daje wyborcom, zasługują na szczególniejszą 
uwagę: „strzeżcie się rewizyonistów,“ to jest pierwsza 
rada. „Wskażcie kandydatom jako najważniejsze za-

kilku słowach polecił go opiece miasta. Ostatnim z , 
mówców był p. Forckenbeck. Ta miłość ojczyzny, są 
słowa marszałka parlamentu, która we wszystkićm 
przewodnicyyła Steinowi, niechaj i nas ożywia.

W wilią otwarcia parlamentu niemieckiego nie 
bez iptere3u będzie przytoczyć to, że prasa niemiecka 
rozpisuje się o kupnie wszystkich kolei żelaznych przez 
cesarstwo.

Widocznie, że artykuły puszczane są na próbę dla 
badania pnbliczności, co tćż myśli o kupnie wszystkich 
lab najważniejszych kolei przez rząd, do oswajania jćj 
z tą myślą. Otóż szkoła socyalistowska dowodzi, że 
przedsięwzięcia podobne powinny być przez rząd pro­
wadzone itd. Projekt podobny ks. Bismarcka łatwy 
jest do zrozumienia; najprzód powiększa władzę pań­
stwa i centralnego rządu, powtóre zmniejsza władzę 
drobnych państw Rzeszy, robiąc znowu jeden krok ku 
ich medyatyzacyi. Jest to wszakże projekt tak kolo­
salny finansowo a tak ważny politycznie, iż zapewne 
w tym roku nie przyszedłby pod rozbiór, chociażby 
ks. kanclerz i rząd jego istotnie jak najgoręcćj tego 
pragnęli i chociaż z powodu ciągłego spadania papie­
rów, złego stanu dywidend, możnaby tanio kupić ko­
leje. Zresztą te papiery mogą stać jeszcze niżćj niż 
dziś, jeżeli dłużćj potrwa przesilenie w handlu i prze­
myśle Niemiec, a rząd wytrwa niewzruszenie w swój 
polityce bankowój i monetarnćj, która jest w znacznćj 
części powodem tego przesilenia.

■4 TURCYA.
# O przyczynie odwołania Hussein Avni paszy po- 

daje korespondent carogrodzki Czasu ciekawą i cha­
rakterystyczną historyjkę. Pisze on: „Hussein Avni 
pasza wiedząc, że małe prezenta, szczególnie w Turcyi, 
utrzymują przyjaźń, podczas ostatnićj podróży po Eu­
ropie rozmaitych nakupił przedmiotów, które rozdzielił 
między urzędników pałacu. Najpiękniejsze podarunki 
złożył naturalnie sułtanowi, a między niemi dwa kan­
delabry złote njezwykłćj wysokości. Ponieważ nie brak 
kandelabrów w rezydencyi sułtana, rozkazał on odesłać 
do mennicy prezent swego ministra i przetopić go na 
liwry tureckie. Urzędnicy, którym to polecono, stwier­
dzili przysłowie: że nie wszystko złoto co się świeci. 
Kandelabry były tylko obciągnięte złotą blaszką. — 
Abd-ul-Azis popadł w wielki gniew, i wkrótce potem 
Hussein odwołany został. Fakt ten maluje dokładnie 
obyczaje kraju.“

SERBIA.
Białgrótl, 23 października. Wszystkie do­

niesienia z stolicy serbskiój w tćm się zgadzają, że o- 
pinia publiczna w Serbii w ciągiem jest jeszcze roz­
stroju, a usposobienie kraju i ludności bynajmnićj nie 
różowe. Niezadowolenie ludności wzmaga się ciągle a 
ostrze jćj zwrócone przeważnie przeciw Skupczynie i i 
księciu. Nawet w Białogrodzie, niezwykle loalnćm i 
dynastycznćm mieście, nie widać bynajmniej owego 
zapału, o jakim tyle się napisali korespondenci oficy- 
alni przy sposobności zaślubin książęcych.

Z dniem 1 listopada wchodzi w Serbii w życie 
ustawa gminna. Dawno już dawała się czuć tutaj po­
trzeba rozszerzenia samorządu gmin, odpowiednio do 
wymagań czasu, a rząd starał się, choć nie zawsze 
szczerze, o uczynienie zadość tćj potrzebie. Opinii pu- 

Jjlicznćj szło przedewszystkićm o to, by gminy zajęły 
w kwestyi samorządu więcój samodzielne stanowisko, 
mnićj podlegały kontroli i nadzorowi państwowemu i 
by im przyznano prawo obierania na ozas krótszy 
swych burmistrzów (kmieci) i usuwania ich dowolnie. 
Nowa ustawa gminna jest tego rodzaju, iż zdaje się 
uczynić zadość tym wymaganiom. Burmistrze będą 
odtąd obieranymi na rok jeden, mogą jednak być bur­
mistrzami przez lat cztery, rok po roku. Usunięcie 
burmistrza może nastąpić w ciągu roku, jeśli tego do­
maga się 20 członków gminy. Burmistrzem może być 
każdy obywatel płacący 6 talarów rocznego podatku, 
a może być nim nawet w razie nie posiadania nieru­
chomego majątku.

danie rozwijanie oświaty publicznój stósownie do i 
podstaw nowoczesnego społeczeństw a,“ 
to jest wymagajcie, aby oni się opierali nadużyciom 
duchowieństwa w sprawie wychowania, oto jest druga 
rada. Obie są równie zbawienne, a streszczają wy­
bornie całe dzisiejsze położenie Francyi.

Do nieznośnych a zarozumiałych osobistości, o któ­
rych pisaliśmy w poprzednim liście, zaliczyć trzeba 
i p. Raoul Duval w towarzystwie D u m a s ’ a 
iOllivier’a. Po pp. Thiers i Rouher musiał się 
on odezwać — a w rzeczy samćj wygłosił nową mowę ' 
w Rouen. P. Raoul Duval w całćj konstytucyi 
szanuje tylko jeden artykuł, to jest ten, który zastrze- I 
ga jćj rewizya. A więc radzi wyborcom, aby myśleli ' 
przedewszystkiem przy wyborach przyszłych „o odpo- ' 
wiedzi, jaką trzebaby udzielić prezydentowi rzeczypos- ’ 
politćj, gdyby chciał użyć swego prawa i stawiał zgro­
madzeniu kwestyą rewizyi.“ Rewizya, zawsze rewizya, 
to jest alfa i omega naszćj polityki. >

Co się tyczy sposobu głosowania (jednoimiennego 
lub listami), jest on także ciągle na porządku dzien­
nym, ale nieco straciła ta kwestya na swój doniosłości, 
odkąd wiemy, że ministrowie liberalni nie rozłączą się 
tutaj z p. Buffet. Ale nieporozumienie ich musi prę- . 
dzćj czy późnićj sprowadzić przesilenie gabinetowe, 
skoro złożoną zostanie interpelacya o polityce ogólnój, 
a może nawet o postawie rządu względem bonapar- i 
tystów. Już wczoraj na posiedzeniu rady ministrów , 
z okazyi mowy p. Rouher dwa wręcz przeciwne zda- ( 
nia się objawiły, a z pewnością zdanie ministrów nie- i 
przyjaznych bonapartyzmowi nie ustąpi przed uporem Î 
p. Buffet — a na tym gruncie i" w Izbie zwyciężyć ; 
musi. ;

Książka pod t. Le ,R o man d’une Améri­
caine en Russie, o którćl już pisaliśmy, jako za­
broniona, jest wielce dzisiaj poszukiwaną i ciekawie 
czytywaną. Dziennikarze francuzcy, którzy o nićj mó­
wią, czynią to z przesadną pogardą i zakrywając so­
bie oczy z komicznym wstydem. Ten wstyd udany 
pochodzi z ich moskalomanii ; przyczyna za pasem. 
My nie mamy tych samych powodów do zamilczenia • 
o prawdziwćm wrażeniu, jakie na nas zrobiła. Zape­
wne nie jest to dzieło moralne i wzniecające w duszy > 
szlachetniejsze uczucia; pokazanie brudów wszelkiego • 
rodzaju tylko dla szkoły Dumasa syna, de Psu- i 
teur de la Dame aux Camélias, jak go Fanny ! 
Lear nazywa, może uchodzić za szkołę cnoty. Ale to i 
brutalne zwierzenie się przed publicznością, pochodzą- ; 
ce z chęci zemszczenia się nieoględnego — prawdziwie 
kobiecego — ma swoje znaczenie historyczne i polity­
czne. Dobrze to, aby czasami niedyskretna jakaś ręka 
odsłoniła te mgły północne, za któremi wygodnie kryje 
się zgniłość i zepsucie świętej Rosyi; dobrze to i w 
interesie tych, którzy przez nieznajomość gotowi łudzić 
się fałszywemi pozorami i wierzyć w cywilizacyą po­
żądanego sprzymierzeńca; dodam nawet, dobrze i w 
interesie samćj Rosyi, którćj słusznie chodzi o dobrą i 
opinią na zachodzie Europy, a powinna wiedzieć, że 
ten tylko może się cieszyć dobrą opinią przez długi 
czas, który na nią zasługuje. Prawda musi zawsze na 
wierzch wychodzić. Dlatego przyznajemy się bez wsty-, 
du (niech o nas sądzą, co chcą), że tę książkę czyta­
liśmy z równą przyjemnością jak n. p. Anegdoty 
Rulhiera o Rosyi i o rewolucji z r. 1763 
w Petersburgu. Szczegóły o starych rozpustni­
kach (la vieillesse argentée) io młodych ich 
dziedzicach i następcach (la jeunesse dorée), cha­
rakterystyka wysokich osób z otoczenia carskiego, sceny 
między ojcem a synem, listy tego syna tak naiwne za­
razem i wyszukane, gdzie ostatnie zepsucie obleka się 
w formy przyzwoitości i uczciwości, ustępy szczegól­
nićj z tych listów o miłości ludu dla cara i jego ro­
dziny, która daremnesai czyni intrygi szlachty i salo­
nów, tudzież o drodze, po którćj wojsko rosyjskie doj­
dzie przez Afganistan do Indyi angielskićj, nareszcie 
koniec opowiadania o gwałtach policyi rosyjskićj i za- 
wikłane objaśnienia o nowćj chorobie — nowój eo do i 
nazwiska, ho rzecz sama tak stara, jak Rosya — tj. o i 
kleptomanii (mania kradzieży)... "Wszystko to, * 
powtarzam, powinno zwrócić uwagę wszystkich, aby 
każdy z nich czerpał ztąd potrzebne sobie nauki.

Wyszły w tych dniach zeszyły 397 i 398 Wiel­
kiego słownika powszechnego XIX w i e- 
ku p. P, Larousse (litera P), w których znajduje 
się kilka ciekawych artykułów o Polsce, a mianowicie 
o rozprawie p. L a v o 11 ó e : la Poésie latine en ■ 
Pologne, o Wincentym Polu, o rodzinach 
Poniatowskich i Ponińskich, nareszcie c- ) 
gólny artykuł o Polsce, bardzo obszerny, zawierają- ! 
cy wiele drogocennych szczegółów, obznajmiający Frań- , 
cuzów z historyą, z geografią, z literaturą i z obycza- ! 
jami naszego kraju. Bezimiennemu autorowi tego ar- ■ 
tykułu należy się uznanie za cierpliwą a spodziewamy i 
się niebezowocną pracę, jaką sobie zadał. Zapewne 
niejedną lukęby zapełnić jeszcze potrzeba, niejedną 
sprostować niedokładność, niejeden wątpliwćj staranno- j 
ści ustęp wyrzucić ; ale . .. nic bez ale. Artykuł na- ; 
wet z usterkami jest najlepszy jaki był napisany o 
Polsce w tego rodzaju encyklopedyach. Tylko w ar- J 
tykule o języku polskim (nie wiemy, czy tego samego i 
autora) zkąd przyszło piszącemu na myśl wybrać jako 
przykład stopniowania przymiotników właśnie wyją- ■ 
tkowy przymiotnik m a ł y i napisać, że m a ł y ma w 
stopniu wyższym malszy(I), a w stopniu najwyż­
szym najmalszy (!)? Czyby autor nie mógł uzy­
skać sprostowania tego horre ndu m ... On prze- ? 
cięż powinien wiedzieć, źe mały (parvus) ma stopień 
wyższy mniejszy (minor) a nie m a 1 s z y, co tak 
pięknie po polsku wygląda, jak po łacinie p a r v i o r.

NIEMCY. j
# Berlin, 26 października. W dniu dzisiejszym 

święcił Berlin uroczystość odkrycia pomnika Steina. 
Cesarz dla słabości zdrowia nie brał udziału w tym 
obchodzie, natomiast przybyli następca tronu wraz z 
małżonką, ks. Karol ż żoną, ks. Fryderyk Karól, ks.

' August Wyrtembergski i książę Meiningski. Obe- ! 
< cnymi byli także ministrowie: hr. Eulenburg, Camp-

hausen, dr. Falk, jenerał Stosch, jenerał Kamecke, dr. 
Achenbach, wielu członków Rady związkowćj, dalćj 
feldmarszałek Moltke, Wrangel i wiele innych znako­
mitości tak wojskowych jak cywilnych. Po mowie in­
auguracyjnej, wygłoszonćj przez kaznodzieję dworskie­
go Kogla, odkrył feldmarszałek Moltke za pozwoleniem 
następcy tronu pomnik wśród okrzyku: „Niech żyje 
Najjaśniejszy Pani“ Następnie w dluższćj mowie pod­
nosił dr. Gneist zasługi Steina i znaczenie dnia tego 
dla Niemiec, poczem przewodniczący komitetu, zajmu­
jącego się urządzeniem uroczystości, oddał pomnik nad-

1 burmistrzowi miasta Berlina, p. Hobrechtowi, który w

w ciągu dni pięciu, w okręgach w dniach dziesięciu, 
w przeciwnym bowiem razie miałby właściciel ipola 
prawo sprzedania na miejscu za interwencyą przełożo­
nego swej gminy całego plonu; spisu bydła dokonać 
należy w stajniach a nie na pastwiskach, gdzie łatwo 
o różne niemiłe pomyłki. Działający inaczćj ulegną 
karze.

Wszystkim poddanym cesarza zaręcza się wolność 
sumienia, mogą oni odprawiać nabożeństwo wedle przy­
jętego zwyczaju, a to pod najzupełniejszą rękojmią, że 
nikt ich nie będzie turbował. W razie jakichkolwiek 
zaburzeń winni zostaną wyśledzeni i ukarani. Naczel­
nicy okręgowi mają płynące w ich ręce dochody obra­
cać przedewszystkiem na potrzeby miejscowe, a zwła­
szcza na cele naukowe i powinni w miejscach gdzie 
nie ma szkół zakładać takowe a tam gdzie budynki 
szkólne nie wystarczają na pomieszczenie wszystkich 
uczni, postarać się o obszerniejsze.

Bardzo dalćj ważne są postanowienia i ustawy 
mające posłużyć jako drogoskazy dla organów admini­
stracyjnych; świadomość tych praw potrzebną jest tak 
dobrze ludowi, jak urzędnikowi, temu dla zoryentowa- 
nia się, tamtemu dla kontrolowania urzędnika.

Ponieważ nie ma dotąd kodeksu prawnego w serb- 
skićm wydaniu, poczynionćm zostanie co potrzebne, by 
cały „destur“ (kompletny zbiór rozporządzeń dla or­
ganów tureckićj administracyi, nie mnićj obowiązują­
cych w kraju ustaw) przełożonym został z tureckiego 
na język serbski. Książki te oddane zostaną na skład 
naczelnikom władz gminnych, którzy sprzedawać je 
będą po umiarkowanych cenach. Sędziowie winni są 
przesłuchiwać każdego w rodzinnój jego mowie, w tym 
języku spisywać protokuł i wydawać wyrok a ewen­
tualnie zarządzić tłumaczenie serbskie w razach gdy 
Serbowie i Turcy jednocześnie zjawiają się przed sę­
dzią. Wszelkie rekwizycye są wzbronione, nie wolno 
żądać zd mieszkańców nawet koni pod transporta woj­
skowe, gdyby ktoś takowe ofiarował dobrowolnie ma 
być odpowiednio wynagrodzonym. Wszelkie przymu­
sowe naprawy dróg i gościńców publicznych uBtają; 
każda gmina ma się starać o własną drogę. Na żan­
darmów należy powoływać uczciwych żołnierzy, któ­
rzy odbyli w armii i rezerwie swe lata służbowe. — 
Obowiązkiem ich jest służyć sumiennie, mieć na oku 
jedynie dobro publiczne, być opieką i puklerzem mie­
szkańcom i dla tego tćż nie należy ich nigdy używać 
do ściągania podatków. Co do tych ustanowione zo­
staną zaufane organa (tebsildari), które z dniem 1-go 
marca p. r. rozpoczną swe urzędowanie. Biorącemu 
od bega w dzierżawę rolę wystawionym zostanie przez 
odnośnego urzędnika bezpłatnie kontrakt, który strzedz 
ma rajasów przed nadużyciami i ciemięztwem begów. 
Do boku gubernatora wilajatu dodaną zostanie wielka 
rada, którćj członkowie powołani z całego kraju zda­
wać będą gubernatorowi sprawozdania o stanie kraju 
na piśmie i z zamilczeniem, gdzie tego potrzeba, ich 
nazwisk. Dalćj mianowany zostanie adlatusem guber­
natora jeden z najpoważniejszych członków szlachetnćj 
rodziny chrześciańskićj w kraju.

W końcu zawiadamia się, źe najwyższe rozporzą­
dzenie sultana zakazuje surowo obrażać któregokolwiek 
z poddanych Jego mości sułtana i wyrządzać mu szko­
dę, wszyscy bowiem poddani jakiegokolwiekbądź wy­
znania używają wszędzie i zawsze jednych i tych sa­
mych praw. Każdego, któryby działał wbrew temu 
tansimatowi, surowa spotka kara.

Serajewo, 18 października 1291.
Server pasza, przewodniczy wielkićj radzie pań- 

stwowćj, Vali i jenerabkomendant bośniackiego wila­
jatu.

;

HERCOGOWINA.
#.!s Wedle ostatnićj depeszy do dzienników wiedeń­

skich, popartćj prywatnemi doniesieniami, stoczyli po­
wstańcy w czwartek i piątek potyczki z wojskiem tu- 
reckićm pod Prosjecą, w których powstańcy dowiedli 
po raz setny, że nie są na skonaniu, jak to głoszą od 
dawna urzędowe i półurzędowe źródła tureckie. Tur­
cy zostali odparci, pozostawiając na pobojowisku wielu 
rannych i około 200 zabitych.

O ruchu w Bułgarii, któremu tylekroć zaprzeczały 
depesze tureckie, piszą do A u ga b. Allgemeine 
Z tg.: Już na początku powstania hercogowińskiego 
rozeszły się pogłoski o wzburzeniu panującćm w Buł- 
garyi; wonczas zaprzeczano energicznie tym pogłoskom 
i na dowód ogłaszano adresa przesiąknięte na wskroś 
uczuciami wierności i poddaństwa narodu bułgarskiego. 
Przed czternastu dniami atoli pogłoski te poczęły wy­
raźniejsze przybierać kształty; depesze jednakże ture­
ckie scharakteryzowały ów ruch, jako poryw gorączko­
wy kilkunastu niedorostków. Dziś rzecz cała przed 
stawia się o wiele niebezpiecznićj; równocześnie nad­
chodzą z Adrianopola, Szumli, Eski Zagry, Kizanliku 
i Filopolu doniesienia o licznych aresztowaniach, mó­
wią o 200 osobach, z których zeznań wykazuje się, że

ęopi i nauczyciele uknuli spisek, celem napadnięcia na 
urków w czasie ich nabożeństwa odprawianego w mie­

siącu postu „ramazan“ (rozpoczyna się ono w dwie 
godzin po zachodzie słońca i trwa pół godziny) i pod­
palenia domów tureckich. Na rozkaz jenerał-guberna- 
tora Adrianopolu wysłano bezzwłocznie wojsko na za­
grożone punkta i wzmocniono załogę z Bułgaryi no- 
wemi posiłkami z Carogrodu. Z szczegółów tutaj przy­
toczonych pokazuje się, że sprzysiężenie objęło obie 
wilejaty: adrianopolski i tunaski i jeśli władzom rzą­
dowym nie uda się stać się dość wcześnie panem po­
łożenia, rzecz cała może przybrać dla Turcyi niebez­
pieczny kierunek, tćm więcój, że powstanie W Bośnii 
i Hercogowinie dotychczas nie stłumione.

Gubernator Bośnii Server pasza wydał jako uzu­
pełnienie znanego manifestu wielkiego wezyra nastę­
pujący okólnik:

„Tansimat do wszystkich urzędników cywilnych 
wilajatu bośniackiego. Z dniem 1 marca 1876 obsa­
dzone zostaną na nowo wszystkie stanowiska naczelni­
ków władz. Podatek zwany dziesięciną znosi się. Po­
nieważ jednak stać się może, że odnośne nowe posta­
nowienie nie pierwćj wejdzie w życie, aż w drugiźj 
połowie przyszłego roku, a przeto w czasie nowych 
żniw, poleca się na ten wypadek co następuje; „Dzie­
rżawcy podatków mają, jak to się działo dotychczas, 
stwierdzić na polu ilość plonu; manipulacyi tćj należy 
dokonać jednak szybko, w pojedynczych gminach

ANGLIA.
w ŁoMdyn, 25 października. Ostatnie wypadki 

w Turcyi, zwłaszcza częściowe jćj bankructwo szeze- 
gólnićj dotkliwe dla drobnych kapitalistów angielskich, 
znacznie w ostatnich czasach zmieniły usposobienia 
opinii publicznój w Anglii na niekorzyść otomańskie- 
go państwa i mogą nawet przyspieszyć upadek tera­
źniejszego ministeryum w Londynie. Jak piszą stam­
tąd do brukselskiego N o r d a, niezmierna większość 
publiczności angielskićj jest dziś gotową przyjąć na 
polu polityki wschodnićj zmianę systemu, która przed 
kilku laty zdawałaby się niemożliwą. Pod tym wzglę­
dem powstanie hercogowińskie, jakiekolwiek będą naj­
bliższe jego następstwa, jest już wypadkiem wielkiej 
doniosłości historycznćj. Turkofile angielscy rózumieją 
tylko argumenty przemawiające do ich kieszeni. — 
Częściowe bankructwo Wysokićj Porty kosztuje 
ich bardzo drogo. — Bezzwłoczna strata trzech 
i pół mil. dochodu i perspektywa stracenia takićjże 
sumy za lat kilka, a może za kilka miesięcy, muszą 
sprawić zamięszanie w ekonomii domowej narodu, i 
można już dziś twierdzić, że kapitaliści angielscy brać 
będą odtąd słabą tylko cząstkę z siedmiu milionów 
funtów szterlingów, które rocznie Turcya płacić im 
obowiązana... — Ze wszech stron rozlegają się tćż 
skargi na rząd torysów z powodu otomańskiego ban­
kructwa.

Mieszczanie angielscy nie mają za złe rządowi 
ospałości, dopóki chodzi o stósunki Anglii z Chinami; 
rzekoma „energia“ lorda Derby wystarcza w pewnych 
kwestyacb, które wymijać trzeba, jak naprzykład po­
mszczenia śmierci p. Margary bez wypowiedzenia woj­
ny Chinom; ale w kwestyach wsłasnćj kieszeni mie­
szczanie angielscy nie lubią żadnych wyb;egów i wszy­
scy zgodnie dziś twierdzą, że hr. Derby i naczelnik 
gabinetu, p. Disreali, nie są ludźmi umiejącymi „węzeł 
gordyjski“, przecinać. Nie trzeba się tćż dziwić, że te­
raz liczne głosy w Wielkićj Brytanii skarżą się na 
„niemoc i bezowocność“ dyplomacyi angielskićj.

Obecnie zaczynają się niepokoić o przyszłość fi- 
nansową Egiptu. Wcześnićj czy późnićj wydatki Che- 
diwa sprowadzić muszą to samo rozwiązanie, co roz­
rzutność sułtana w Turcyi. Wprawdzie Chediw nie 
jest tyle rozrzutnym dla siebie, co sułtan, ale za to nie 
szczędzi ogromnych nakładów na roboty publiczne, 
które w dalekiój przyszłości przy rozumnym kierowni­
ctwie mogłyby przynosić znaczne dochody, zawsze je­
dnak finansiści utrzymują, że wicekról winien wstrzy­
mać się w tych kosztownych nakładach, jeśli nie chce 
doprowadzić Egiptu do bankructwa. Wszelkie nowe 
przedsiębiorstwa i roboty publiczne w Egipcie byłyby 
niebezpieczną operacyą, bo finanse i kredyt tego kraju

! doszły do ostatnićj granicy naprężenia.

Prywatny telegram Dzień. Pozu.
Lwów, 26 października. Minister doktor 

Ziemiałkowski podał się do dymisyi z po* 
ł wodu ministeryalnie popieranego wniosku Wil*

dauera. Delegacya zapewne ustąpi.
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Towarzystwa Przyjaciół Nauk.
(Poznań, Młyńska ulica 35.)

Pan Chodyński, patron trybunału z Kalisza swego pió- 
ri: Zyowrys ks. Ign. Przybylskiego, rektora szkół poznańskich 
itd. Kalisz 7b r.

Pani Nieżychowaka z Żylic dokument 
i f. 1753.

J^Teef Mieozkowski z Ziełio 7 monet miedź, 
brąz, z XV11I w. i szóstak Jana Sobieskiego z r. 1682.

Pan hr. Ciecierski 18 tom. dzieł belletrystycznych w je­
żykach poi. francuz i rosyjskim, 5 t. teologicznej treści, 8 t i 
6 zeszytów rozpraw histor. słownik łaeińsko-niem z XVIII w 
41. i 5 zeszytów różnój treści, dokument pergamenowy z r 1523’’ 
edzimt skamieniały, starodawny zegarek kieszonkowy, srebrny 
obrazek M. B. żyrowieckiój, obraz Wieliczki chromolitogr. i 
kilka monet drobnych. 5

. Pan dr. Dmochowski z biblioteki po śp. Wiktorze Helt- 
B'a,no1o^Z?ar{w, PrHxe'': . ^biór pism drobnych i ulotnych od 
r- , du ..Z? dzl0i* emigracyi poi. obejmujących 34 tomy, 
tfc volum. listów wraz z dokumentami historycznemi od r. 1832 
do 74, 120 rozpraw historycznych i politycznyeh, 20 vol. wy­
cinków i wypisów z gazet francuskich, angielskich, niemieckich 
i włoskich, zawierających materyały do historyi poi. ostatniego 
półwieku, zbiór pismieunyoh prac Heltmana, kart geograficznych 
jego rysunku, i pism peryodycznych nowszych kilkanaśoie to­
mów i tek.

Pan Władysł a w Jaż dże weki adwokat i uotaryusz: Ząb 
i piszczel mamuta, siekierkę krzem., zbiór nowszych dokumen- 
tów historycznych i Sumaryuaz sum konwenckich y kościelnych 
klasztoru poznań. św. O. Benedykta panien zakonnych w r. 1747.

II. Feldmanowski 
konserwator zb. T. P. N.

poznańskich

Augusta III 

3

2 wygrane po 15,000 na nr. 13,072 
'fygraDy«b po 6000 na nr. 2040 

41,415 54,733 67,015 72,850 94,640.
49 wygranych po 3000 Jtf: na nr. 3227 3726 4094 8338 . ... 19,g22 25 526 2glo3 379171 10,871 12,718' 13,413 
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50,032
64,644
74,622
82,434

94,957.

873 złr. 85 cent., 
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29,667.
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53,450
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76,250
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55,011
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65,552
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nnn. 4?n^^Mnycli po 1500 na nr. 526 1251 4436 6533 
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3o,4tí7 37,683 40,674 40,973 41,174 '
49.J58
68.876
81,115
88)496
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznan, 27 października.
~ * Teatr. W dniu wczorajszym grano po raz drugi 

komedyą p. Sardou: Poczciwi wieśniacy. Kiedy miesiąc 
temu po raz pierwszy przedstawioną była rzeczona komedya, 
pisaliśmy obszernie o wartości takowój i grze artystów. Dziś 
zatém nie cheąo się powtarzać ograniczymy się jedynie na kilku 
słowach oceny samego przedstawienia. Było ono pod każdym 
względem wzorowóm,.tak że nie mielibyśmy nio do zarzucenia, 
gdyby pr a oz ki w pierwszym akcie wyuczyły się były roli ■— 
bez tego co chwila dyalog się rwał, podobnie jak i wi akcie dru­
gim w scenie w golami.

Za te drobne usterki sowicie publiczność wynagrodzoną 
została grą wszystkich osób pierwszorzędne role grających i na- 
stępnemi aktami. Cały akt trzeci, a szczególniej czwarty i pią­
ty bardzo dobrze był odegrany przez p. Heneman, pp. Ryoh- 
tera, Nawa rs kiego i Terenkoczegu. W akcie czwar­
tym scena, do któréj wchodziły powyższe eztery osoby, i w 
piątym soena pomiędzy baronową (Heneman) i baronem (Na- 
warski) z taką grozą a miarą dramatyczną były oddane, że na 
oałftm audytoryum wywarły jak największe wrażenie, jakie jest 
zawsze skutkiem naturalnój a artystyoznój gry. Zgoła całość 
wypadła jak najlepiój, do czego przyłożyli się z wyjątkiem, 
o jakim wyżej mowa, wszyscy inni artyśoi a szczególniej pan 
Terenkoczy i p. Doroszyński.

Jutro komedya Aleks, hr. Fredry: Damy i Huzary; w 
sobotę komedya, która z wielkiém powodzeniem po kilka kroć 
graną była na soenie krakowskiéj i lwowskiéj: Dwa światy, 
w poniedziałek: Krakowiaoy i Górale.

•7" O t p‘ Józefa. Krasickiego w sprawie wystawienia 
pomnika ks. Ign. Krasickiemu odbieramy pismo następujące:

. Szanowny Redaktorze! racz umieścić te kilka 
wierszy dla sprostowania rzeczy.

„Kwestya pomnika dla śp. Księcia biskupa warmińskie­
go, poruszona w korespondencyi z Gniezna zniewala mnie do 
oswiadozema, że hrabia Edmund Krasicki z Liska w Ga- 
licyi przyrzekł porozumieć się z resztą rodziny księcia biskupa 
1 wystawieniem pomnika się zająć. 2e rodzina hrabiów Krasi­
ckich do tego czasu nie postawiła pomnika księciu biskupowi 
P,oc 1 zted, że Ignaoy Krasicki jako poeta zasłużył sobie, 
aby Mu naród pomnik wystawił. ■ ’

SarbiDow, 25 października 1875.
, „ Józef Krasicki.“

, Korespondent do Ostdentsche Zeitnng pisząo o 
walce wyborozéj w Lesznie mówi, że Polacy zwyciężyli dzięki 
wyborczej o r g a n i z a o y i i karności w ich szeregach. 
Bodajbysmy naszém postępowaniem zawsze na takie z tój strony 
uznanie zasługiwali. Zapiszmy sobie to w pamięci, aby przy przy­
szłych wyboraoh toż samo o nas powiedziano. J

*.Banicya, na jaką skazani zostali ks. prób. Fenske 
z Usowćjsieni w dekanacie wschowskim,’ ks. prokurator Drze­
wiecki z Poznania, ks. prób. Z mura z Gogolewa w dek. no- 
womiejskimks. prób Drwęski z Kąkolswa w dek. śmigielskim, 
ks, prób. Woliński z Oporowa w dek. krobskim i ks. wika- 
ryusz Józef Sikorski z Pempowa w dek. jutrosińskim, znie- 
Bioną została. ’
Ph J-’Z,P?wcdu Przypadającego na dzień 1 grudnia 
b. popisu udnosci w całój Rzeszy niemieckiej przełożone zo­

stały jarmarki przypadające na dzień ten w następujących mia­
łach naszego Księstwa: w P i a s k a c h, Pniewach, Dol­

sku, W r z e g n i na 29 listopada, w Rostarze wie i Ple­
szewie, na 6 grudnia rb.
. T * óyrekcya generalna loteryi nie ogłasza już,
$°;“0Z® “iejf,dnemu 1 naszych czytelników jest wiadomóm, co- i 
faennéj listy wygranych. Mniój zaś wiadomóm jest zapewne 
przyczyna tego. Owoz tedy donosi N. Boersen Z tg., że 
lńńn P»Piz?dMem, ciągnieniu podano numer fałszywy z wygrana i 
itrnk„łai'-’ 20 wias0I.?ieJ jego na Wielkie z powodu tego błędu i 
rukarskiego naraził dyrekcyą ambarasy i nie miłe korowody. ' 

Na Przedstawienie, jakie ks. Radecki, proboszcz 
ww„.r'd°W\W <^k,!łnacleJ Ryńskim, wystósował do ministra i 
wyznan p. dr. Falka, odebrał pod dn. 20 b. m. jak Kury er ’ 
2znanskl dono81> odpowiedź już nie od ministra ale od pre- ’ 

są naczelnego, wedle któréj tenże nie może się przyczynić^do 
niechama rozpoczętego śledztwa sądowego, gdyż ani na decv- '■

żPdaló-kUr8“u Da wyrok 8ądu wPływać nie może, nie mo- - 
o ur«LWydh° °80bn®S0 polecenia, by urzędnicy nie donosili 
a “rz?do.wyeb czymicsoiach duchownych, które sądy za karygo- 
twa p7ariZaJ4 ,l80,gaj?’ ? * koź?u rozPorządził wytoczenie śledź- 
oF« m?oid0i WykrOOZ0n’ )aklch ?'? żandarmi w tamtejszym powie- 

• d<?PU8,zczac przy kośoielnych uroczystościach. W od­
powiedzi więo tój pominięto punkt ’'

Szitóyoka7anyt?? -SW? „opiek?- a tóm zbliżeniem się do 
Pinimi huń ’’ Zq ?ie przełożonymi aie i jój przyja-
owoce PomJih?’ .8o,usz ten wyda bez wątpienia szlachetne
rokować nr»v *00 Zwiot ,w stósunkaoh pozwala spokojnie 
rokować o przyszłości czytelń . Ustępujący wydział zwraeaiaomiodny D » poleoa i“ to oTniZ żyćia^S
F-t “łodz,ezy- ?*!®?b baczą nań jak na święty ogień Znicza, 
niech coraz bardziej go rozniecają, aby roztlał się jasnym plo- 
“uk°ogjrczyznymy 7 * M °h‘ub? mlodzieży Pol8kiś>

J dM’Zeg? °iag“ sprawozdania dowiadujemy się, że wie-
caH taLw«ra. :mU^kalD?°-h byi° °gÓłem tylko 4. Zaszczy- 
08 * vako 0 obecnością profesorowie uniwersytetu, —
a w końcui i lirmk mazowieoki Teofil Lenartowicz. * 
ka lin™ iainO0HU-°i.Statnó6,n«przybyło dzieł 108> a oala bibliote-
SSsi&^zytelnU 83W ° t0“aCh- Cza8°pi8m różnój treści

Dochód w ostatniśm półroczu wynosił 
rozchód 670 złr. 3 cent., a przeto pózostaje 
82 cent. J

Czytelnia liczyła 24 członków honorowych i 164 członków 
zwyczajnych i nadzwyczajnych.

Kuratorem czytelni był prof. Udalryk Heyzman. W skład 
wydziału wchodzili: Miohał ŚIwiński, przewodniozacy, Lesław 
Borons.-.i, zastępca przewodniczącego, Stanisław Brożyński, se­
kretarz, ladeusz Dworaki, podskarbi. Członkowie wydziału:

?lu,zlfi8ki Antoni, Korczyński Mieczysław,
Kwieoiński Maciej, Łukasiewicz Zygmunt, Malec Juliau, Perski

’s?!i0W8ki Zygulunt’SzpilMan Józef>
Padacz® P°!scy Pod biegunem i równikiem. 

Dowodem to żywotnój siły i dzielności każdego narodu, jeżeli 
bierze czymy udział we wszystkioh pracach i dążeniach swego 
ozasu. Około dokonania wieikiego dzieła poznania ziemi, które 
od pewnego czasu powszechne budzi zajęoie, pracuja i nasi 

z.mnyt,ni,zawody, a dwóch z tych podróżników
zjednało sobie w krótkim czasie sławę europejską.

Odznaczony na kongresie paryskim za swe prace geologi­
czne o Syberyi medalem pierwazój klasy Czekan o wski, pu- 
soił się w zeszłym roku w towarzystwie Niemca Mullera w no­
wą podróż po póinocuyoh okolicach Sybiru. Celem wyprawy 
było odszukanie źródła rzeki Olenek, uohodzącej na zaobód od 
Leny do Morza lodowatego, i biegiem tój rzeki dotrzeć do jój 
ujścia. I o długich błąkaniach przybyli podróżni na brzeg rzeki 
w miejsce, gdzie wpada do niój górna Toinba, a ztaintąd po- 
Płynęh na tratwie do ujśoia, gdzie stanęli 2) października 1874. 

rzeki został astronomicznie oznaozony. Najważniejszym
P/Hj8k r®zultatem tój wyprawy są spostrzenia magnetyozne. — 
1 odług teoryi Ganssa znajduje się biegun syberyjski najwyż­
szego naprężenia magnetycznego około 71“ p. szer. i 137u 
wseh. dł. od łerro, zatóm niedaleko ujśoia rzeki Olenek. Pod- 
tn PrzyPU8Z°?ab, ,ż® od rzeki Monjero posuwając się
ku pólnooy wschodowi zbliżą się do bieguna magnetycznego, 
tymczasem przekonali się, że gdy posuwali się w tym kierunku, 
naprężenie magnetyczne zmniejszało się, czyli innerni słowy, że 

• M0|, bleSu?a magnetycznego. Podług badań Czeka- 
wskiego i Mul era leży biegun magnetyczny pomiędzy Wiłuj- 
skiem a Olenekiem, mniój więcój pomiędzy «4—65° p. sz. a 133°
^nhb' idb ?.arp°’ ozyb 0 70 więcój na południe i 7° więcój na 
zachód, amzeli przypuszczał Gan3s.
t £ u8'5 to dzia/° na północy, powracał jednocześnie pan 
Jan Kubary z swój wyprawy do wysp Ooeanu Spokojnego.

od„kd'tu at zwledzał p. Kubary z polecenia „muzeum Go- 
deffroy te wyspy, a ostatni obszerny raport był datowany 
w atyozniu 1874 z wyspy Ponapó, należącój do grupy Karoli- 

yd tego czasu nadeszły nowe listy, w których donosił, 
ze udało mu się na owej wyspie nagromadzić bogate zbiory
1 interesujące etnograficzne przedmioty z grupy Gibert i Phoe- 
nies, jako też że na okręcie Alfred opuścił 30 sierpnia 1874 r. 
z więcej jak 100 skrzyniami Ponapó, aby się udać na wyspy Samoa, 
by ztamtąd uzupełnić zbiory zoologiczne z wysp Salomona, 
Bongainyille 1 Izabel, jako i z Nowój Irlandyi. Niestety okręt 
rozbił się, przyozóm nieledwie cały zbiór interesująch etnogra­
ficznych przedmiotów, 200 ptaków wypchanych z Ponapó i t. d. 
zaginęło. Uratowany został tylko zbiór owadów i ślimaków 
z Ponapó 1 kilka innych rzeczy. Kubary sam przebywał po 
rozbiom niejaki czas na wyspaoh Bonham, zkąd popłynął do 
wysp bamoa, a ztamtąd do Europy, i przed niedawnym czasem 
stanął szczęśliwie w Hamburgu.

Jak wiadomo był na zjeździe przyrodników polskich we
Dwowie, gdzie miał, jak to w właściwym ozasie donosiliśmy, 
interesujący odczyt o swej podróży,
Q * Kalendarz, Jutro w czwartek dnia 28 października 

zy mo na 1 J ud y apost.; w kalendarzu słowiańskim Wiadyboga, 
. Wschód słońoa o godzinie 6 minut 50, zachód o godzinie-i uli u u ti 01,

, Dnia 28 października 1410 bitwa z Krzyżakami pod Tu- 
• , 8®)ni w Warce ogłasza statut Jagiełły. — 1561 

ld k8lecia kurlandzkiego. — 1617 zawarta przeciw Moskwie
ugoda z Kozakami.

(X.) Ctostyń, 25 października. (Trzecia rewizya u pań­
stwa Kurnatowskich w Dnsinie). D >wiaduję się w tój chwili z 
pewnego zupełnie źródła, ża rano po 6 godzinie odbyła sie re­
wizya. w Dusinie u państwa Kurnatowskich. Jest to już 
trzecia w tym roku rewizya. Jak dawniój tak i teraz szukano 
ks. Kinowskiego z Starego Gostynia. Komisarz 
obwodowy z Russocina w towarzystwie siedmiu żandarmów 
przeszukali nie tylko wszystkie pokoje, sklepy w pałacu, ele 
także pomieszkania komorników. Trudy te nie przyniosły do- 
żądanego skutku, bo ks. Kinowskiego nie znaleziono.
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Berlin, 26 października 1875.

Wiadomości giełdowe.

Clieida posnaiMha, 27 października.
»¡ais\«ZM*w’i 27 Październ. Urzędowe sprawozdanie 
giełdowe. Walory: poznańskie »¿o/o list, zastawne —ż., 
atnvo °m8 b-I8ty zastawne 93.— pi., listy rentowe 95.— żąd., 
akcye banku prowmo. 94— ż., 5% oblig. prowino. — ż 5»L 
4ió/g'nhr°Wlat°^0 12°'75 ż., 6% obiig. melior. Obry—.żąd., 
X1. ro S' irWlat--97-,V 4°/o oblig. miejskie U. ernisyi - 
DtóstJ^ 91 b “ao/18^0 - Pł80;’ prU8kie, 3l°/o oblig. długu 
KtZ' ?oa7n Z’’ «Ffe poz- Pau8tw- ~ ż.,4ł% konsol, pożyczka 
F»iftW'xi°43d ż-’ 3i/o Pożyoz.premiowa 130.—ż., 5% pożyczka 
związ-półm-mem. —płac., poi. 5%listy zast. — poi. 4% listy iikw. 
6?to0iZ'i akoXe zakład. Tow. kolei star.-pozn. —żąd., akcye

Sórnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei maroh.-pozn. 
±y.Jo z., rosyjskie banknoty 270.— p., zagraniczne banknoty —.— 
płac., akoye Tellusa — p., akoye Kwiieoki, Potocki i Sp. —.—
niem2 piyFluk°k—^ur“’6“1*00’ 77'5° ikCy0 ba“k“ W80k’ 
„^Ż-yt0,: ,^na wyPowiedzialna i regulaoyjna 147— m., na 

październik 147—, na jesień 147—, paźd.-listop. 147—, listo-
pad-grud. 147.50, grudzień-styezeń 149.—, na wiosnę 155.—. 

Wypowiedziano 500 otr.
^k0,wiink c,0na wypowiedzialna i regulacyjna 44 60 mar.

październik 44.60, listopad 44.80—.—, grudzioń 45.40__.____
styczeń 46.20-, luty 46.80, marzec 47.20, kwiecień-maj 43 20.

Wypowiedziano 10000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 43 70__m.

-«’«ZMaM 27 października. (Sprawozdanie giełdowe.) 
btan powietrza: deszcz 7
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano ——. etc 

r“lku 14I‘~’ Paźdzternik-listopad 147—, Iistopad-grudz
HTeO, grudzień-styezeń 149— styczeń-luty 151-, na wiosnę 
153,—, kwieeien-maj 156, maj-ozerwieo 156.— pł. 2

Okowita: trz. się.
wypowiedzialna Wyoowiedziano - litrów ; na 

październik 44.70—.—, listopad 44.90------- , grudzień 45.40—,
styczeń 45.90-—, luty 46.50—, marzec 47.10, kwiecień 47.70, 
kwieoien-maj 48.10--, maj 48.50 pł. «.wicwen itiuo,

Okowita w miejsou (bez beczki) 43.90__ .
nr u?? .?«”n“u27 Pazdziernika. Ceny mąki. Pszenna 
nr. 0. 11 15-16 oO M„ rżana nr. 0 i 1. 11-12 M. pr 50 kilo.

tunku żądano; rosyjskie 144-146 marek z kolei i franoo
z dworca, — nowe rosyjskie--------- marek z kolei, krajowe
162-171 marek franco z dworca pł., na październik i paździer- 
nik-listopad 147-147^, listopad-grudzień 1471-1481, na wiosnę 
157^-157 płaoono.

Jęozoiień per 1000 kilo w miejscu 137-186 marek 
płacono.

Owies per 1000 kilo w miejsou 129-185 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski 170-181, rosyjski 156-177, 
pomorski i meklemburgski 170-181, wsohodnio i zaohodnio- 
pruski 156-177 marek z dworoa pł., na październik 175-174| pl. 
październik-listopad 1691 p. listopad-grudzień 169 nom, na wiosnę 172| marek płao. ’ ?

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-233 m., ca pasze 
175-188 marek płao.

Rzep per 1000 kilo 295-305 marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 62.5 marek 

bez beozki plac., na październik 63.7 październik-listopad i listo­
pad-grudzień 63.5-3, kw.-maj 66-2- mar. pł.

Olój lniany per łou kilo w miejscu 59 marek pł.
O łój skalny per 100 kilo w miejsou 25. marek p.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beoz. 46.5 p, 

ze spiohrza — pi., na październik i październik-listopad 47.6-5 
listopad-grudzień 47.8-5-6, kwiecień-maj 51-60.8-51 m. pl.

Berlin, 26 października. Mąkn pszenna nr. 0 27.50- 
26.2u, nr. 0 i 1 25.75-24.75; rżana nr. 0 23.50-22.—, nr. 0 i 1 
21.25-19.25 M.

Gletdą wroelawika, 26 października.
Koniczyna czerwona: stale; — pośled. 33-36, śre" 

dnia 38-41, piękna 43-45, wysoko piękna 47-48.60 marek. Ko* 
niozyna biała: bez dowozu, ceny nomin.; pośled. 39-45, śre­
dnia 48-54, piękna 57-63, wysoko piękna 65-70 marek.

. ^,yt.o: P0r lóbb kilo stale, — na paźd. 154,50 pł.i żąd. paź- 
dziernik-iistopad 154-153 listopad-grudzień 153-54 pł., kwieoień- 
maj 158-157.50 pl.

Pszenioa: per 1000 kilo 193 p., na paździer. — ,paźdz.- 
listopad 193 listopad-grudzień — marek żąd., kwieoień-maj 206 
płaoono.

Jęczmień: por 1000 kilo 144 marek ż.
Owies: per 1000 kilo 170.- pła., na paźdz. 166 listopad- 

— listopad-grudzień 165.------ kwiecień-maj 165 pł.
Rzep per 1000 kilo 280 marek ż.
Rzepik zimowy per 1600 kilo ua marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale, — w miejsou 
z,; ,na Paźhziernik, październik-listop. 63 listopad-grudzień

63.50- żąd. 62 pł. kw.-maj 65 M. pł.
Okowita per 100 litrów malo zm. w miejsou 45. żąd. 44 

marek płacono., na październik, październik-listopad — i listo­
pad-grudzień 45.20-45, marek płao. — kwieoień-maj 48.80 pł. 
i żądano.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogr. piękny 
Jlp fen.

średni 
Jüc fen.

pośi. towar
fen.

Pszenica biała . . . 21 80 20 18 - ■
„ „ nowa . . 19 — 18 15 80„ żółta stara . . 20 80 19 20 18
„ nowa .... 18 — 16 40 14 50Żyto.............................. 17 — 15 __ 13 40Jęczmień stary .... 17 -w 15 50 14
„ nowy .... 16 — 14 20 12 40

Owies............................. 18 20 16 20 15
Grooh.............................. 20 50 19 15 90

Geny tsrgowe 
w mieście ' Poznaniu 

dnia 27 października 1875 roku.

Pszenicy . . szefel po 50 kilo

Jęczmienia ... - ,
Owsa......................... . ..
Grochu do gotow. . . .

- na paszę - . .
Rzepiku zimowego ■ - .
Rzepiu zimowego • . .
Rzepiku latowego - . .
Rzepiu latowego » . .
Tatarki , . .
Kartofli
Wyki , . .
Łubinu żólt. - . .

- niebiesk. .
Koniczyny czer. cant, po 50 kilo. 
Koniczyny białej
Grochu białego ... . .

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni.
mark. fen.

10 — 9 _ 8 _
8 10 7 60 7 _
8 — 7 80 7 _
9 — 8 50 8 20

— — — — — —
— — — — — —1
— — — — — —
— — — — — _
— — — — — —
— — — —— — — — _

1 20 1 10 1 —
— — — — — —
— — — —- __

o 25 5
— 1 

1

75

— •— — — —

Ceny ustanowione przez stówa 
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR
piękny średni pośledni

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 27 października.) 

SZCZECINT, 27 października 1875.
Stan powietrza:
Pszenioa: słabo 

na paźdz.-li8topad 201. 
na listopad grudzień 201. 
na kwiecień-maj 211.50 

. Zyto: stale 
na paźdz.-listopad 142. 
na listopad-grudzień 143. 
na kwiecień-maj 152.

Olój' rzep. — 
ha październik 58 75 
na kwiecień-maj 64.59-

ESflSfiSŁlNi, 27 października ¡875. 
Stan powietrza: dżdżysty

Okowita: — 
w miejsou 45 90 
na październik 46.30 
na listopad-grudzień 46 50 
na kwiecień-maj 49.70

Owies, 
na jesień 165. 
na kwieoień-maj 167.

Olój skalny: 
ną jesień 11.20

Pszen. niżój 
na paźd.-listopad 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj
Żyto: bez inter, 
w miejsou . 
na paźdz.-listop. 
na listop.-grudz. 
na kwieoień-maj
Olój rzep, tr, 
w miejsou .
na paźd.-listopad 
na kwiecień-maj
Oków, słabo 
w miejscu 
na paźdz.-iistop. 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj

się

ieetnautflCit’ ^ ^yP^P- ministra^/znań z ’l^kwktlu^bF
Sują.1 ty°ZDym ‘ dU °ZeS° Wę Wł8dze tntej’ze do niego Die

V- * Przed wydziałem karnym sądu powiatowego 
na?»« 1 e®° 8ta dnia 23 bm- “ansyonarz tutejszego k<cioła 
Parafaainego sw. Wojciecha ks. Chrustowi oz, oskarżony o mo- 
f,? Pfgfzebową, w ozśm prokuratorya na mocy ustawy z dnia

«6 T I® ' J Z dni& 21 ma)a 1874 r' uPatrywala czyn- 
urzędową. Podsądny bronił się sai, wykazu- 

ŁLaLd°i,K7yerVPoz“. d°.n08z%, bezpodstawność twier- 
Chin'^ Pr.okuratora; Mimo to wniósł prokurator o skazanie ks i’t0H1Cza na 16 “»rek grzywien lub 3 dni więzienia. Kole- 
u? 8ąduow'e P° .bli.zko półgodzinnój naradzie uznało, ż 
iagrzebowanie jest duchowną czynnością ur:
“ta tego uwolniło ks. Chrustowicza od winy.

lii * Wedle Kuryera Poznańskiego skazani zostali da- 
ina grzywny następujący duchowni: ks. proboszcz Wawro- 

izinb-. Z ,Kobyl°góry w dekanaoie ostrzeszowskim na 340 marek, 
»bszw AzrP0??b.ZOZ W,e8ner ? Swięoiochowy na WO.Jjks. pro- 
ks „Mi. nfe . ! z Kosl£a w dekanacie czarnkowskim na 130 
47aoProb,.Cbmie,ley8ki Pogrzybowa w dek. koźmińskim na 

prób. Golski z Kunowa w dekanacie śremskim 
ks. dziek. Thelnert z Goniembic na 2054 Ul. 

ł^5"tal °201sgr8r2yWien Z Podaneuli Prz®z nas wczoraj wynosi

? Z.N,°wego Tomyśla donoszą do Posener Ztg, że
Udhn.0Q -10 U J?8t,tam, bardzo jeszcze ożywiony, ile że tak 
io l7Z0 ml8)8C0'in J»!10 też liczni handlarze z Bawaryi wielką 

9 nnH508- okazują ochotę. Ceny wszakże dotąd się mimo to 
lailHPr7WyŁZnZy^’ W ostatnich dniach płacono tam za chmiel 
*■ ,p8zy 69—7o marek, za średni 54—60 a za pośledni 45—51 

iUinentkn8rii~ W p,szczewie ożywił się również handel 
la ba°d!arze zakupili tam około 100 oentn. po cenie 12 

ikutet \ loz sa“!0 dono8z4 z Wolsztyna, gdzie również w
'¡f ożv»» yeg° ek8P°rt.u chmielu do Anglii interes znacznie 
Cenv ♦ ■ • Za °®D!nar średniego płacono tam do 50 marek.
*1 >iiecoWwyż3zeZednleg0’ który J6dnak tylk° dla Czeoh kuPuW>

9zyteln.ia akademicka w Krakowie. Doszło nas
‘“«ei 0 Yyd?!ału krakowskiói czytelni akademickiej z czyn-

iik *’ w. V’iui6“ Półroczu 1875 r. Słowo wstępne poprze- 
® w ostatnich czasach rozciągnęli nad instytucyą pp. pro-

J73O m.,__ .
!* 880 talarów

ze mowa 
urzędową

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

I
s . Berlin, 27 października. Otwarcie parlamentu 

memmekiego nastąpiło o godzinie dwunastój. Minister 
i 1 AUx- otworzył S°> odczytawszy mowę tronowa,
, w której cesarz ubolewa, że nie może otworzyć osobi­

ście sesyi parlamentarnćj. Mowa tronowa wypowiada 
i dalej, że sesya obecna powołaną jest raczćj do wyrobie- 
j ma 1 uzupełnienia ustaw istniejących już niśli do stwa­

rzania nowych. . Mowa zapowiada prawo o stósunku 
poczt do kolei żelaznyoh, niemńiój o zezwoleniu kre­
dytu na powiększenie sieci telegraficznćj, dalej o zmia-

: me tytułu 8 ordynacyi przemysłowćj, o kasach pomo­
cniczych, ochronie wzorów, modeli, ochronie fotogra­
fii, później zapowiada . wniesienie niewoli do ustawy 
karnej, tudzież wnioski o konstytucyjnym składaniu 
rachunków z dochodów państwowych, dalćj o uzupełnie­
niu ustawodawstwa krajowego dla AlzaCyi i Lotaryn­
gii, niemniej wynagrodzeniu posiadaczy tych urzędów 
sądowych, które nabywano tam dawnićj droga kupra.

Mowa tronowa stwierdza dalej ciągły postęp w roz­
woju wewnętrznych instytucyi, ufortyfikowań, memniój 
dobre z zagranicą stósunki. W mocy rządu nie jest 
niestety zapobieżenie obecnemu zastojowi w handlu 
1 przemyśle. W każdym razie źródłem tego zastoju 
me jest niepewność stoaunków politycznych. Utrzy- 
“aa1® pokoju jest wedle obliczeń ludzkich więcój niśli 
kiedykolwiek zapewnione. Pominąwszy już, że nie ma 
dziś nic takiego, coby mogło zakłócić pokój, wystarcza 
do utrzymania takowego silna wola cesarza i zaprzy­
jaźnionych z nim monarchów.

Jak dawniój przymierze mocarstw obdarzyło Eu. 
ropę dobrodziejstwem długoletniego pokoju, tak i dzi­
siaj mocarstwa te, popierane przez swe ludy, stoją na 
straży pokoju. Mowa tronowa kładzie w końcu nacisk 
na serdeczne przyjęcie, jakiego doznał cesarz we Wło­
szech, a co utwierdza w przekonaniu, że zjednocze­
nie się Niemiec i Włoch jest nową a trwała rękojmia 
obopolnój przyjaźni 1 postępowego rozwoju Europy.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
4 klasy 152 pruskiój loteryiii ,.Przy daiszóm ciągnieniu a 

klasowój padiy następujące wygrane:
1 wygrana 75,000 na nr, 23,620, i

Pszenica....................
Żyto.........................
Jęczmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę , 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik tatowy . . 
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniczyna czerwona 

„ biała . .
Groohu białego . .

10

20

25

10

20

75

Poznań, dnia 27 października 1875.
H. o m i s y u targowa.

CJdaiisk, 26 października.
wiatr SdniZdaaie J>/ajanSa- ~ Powietrze: dżdżyste,

nowaf? m6im\Cta l0a° 7 P0iedyńozyoh tylko partyach dziś ku­
powana, -mimo to jednak sprzedano 600 ton, w tćm 130 ton sta- 
M’iaPSnflnl^blet!0“y<]h Cena<3b- Przede wszystkióm uwzględnię-
sUJ127/8Sl2« fń 8tP\a^n°rZo ’arą 130 fut 192 M., szkli-
M • ’ • * i97, 2,02 M» tepszą 1^7, 129/30 f. 205, 206
fint 207'w. r%n3!li.?2 .Wy8®k«-P8M8?k.bst^ A28

per 
M. żądano,lermina bez handlu, na październik-listopad 204 

kwiecien-maj 2¡8 M. żąd. Cena regulacyjna 204 M.
i i -inn I000. zuPetei® bez dowozu krajowego towaru; stare 

polskie 120 funt, po 442 M. per ton kupowane. Termina bez o- 
brotu, na kwiecień-maj 155 M. ż. Cena regulaoyjna 140 M. 

Groch loco do gotowania 170 M. per ton pł.
Okowita loco 46 M. 60 f. sprzedawana.
Depesze. Londyn, 25 października. Piękna pszenica 

po pełnych cenach, inna nie żądana. Przybyłe ładunki bardzo 
spok. Owies i jęczmień do słodu raezój droższe 
w i.oey.
¿r x -^-.“aterdam, 25 października. Pszenica
Qa-°.inoZe^ 483f> Olej rzepiowy 35J.uoo. 4Uo.

Przymrozek

niżój 274,294, 
36|. 38^. Rzep

giełda bydgosha, 26 października. 
Pszenioa: stara 188-210, nowa 176-196 m.
¿yto stare------, nowe 145-1.53 m.
Jęczmień: stary 147-152, nowy 148-153 m.
Owies: stary 165-175, nowy 158-168 m.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep----------m.

stko per 1000 kiio wedle gatunku i wagi efektyw-nói.
Okowita: 4425 m. per 100 litrów a 100 %

«SfieMa foariSsasfea, 26 października. 
Pszaniea: per 1000 kiio w miejscu 173-217 marek wedle 

gafc żądano; żółta węgierska — , biała polska — płac., mar. 
plac., na październik i październik-listopad — listo- 

195^-196 m.
z kolei 
pad-grudzień 
płacono.

Zyto per 1QOO kiło w miejscu 144-171

wszy-

, — kwiecień-maj 21íf-212| marek 

marek wędie ga-

kurs
pocziitk.

kura
końcowy

185

211

g 
1 

1

148 -
147 50
148 50
146 50

63 70
63 20
66 20

47 40
47 60
50 30

knis
pocz^tk. lara

końcowi
Owies: słabo 
na październik 
na kwiecień-maj

Gal. kol. Kar. Lud, 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn.list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka tureoka 
7*1« °lo Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb. 
Usp. niżój.

(Ftariesłanw.)
-Oddruk z Hamburger Reform

Wysokie ceny

167 40 
167 40

489 50 
167 50

71 90 
98 75 

354 50 
24 —

z d. 12 września 1874.

mięsa.
Dla przewaznój liczby gospodyń nie jest już zapewne Lie- 

4?nr,«rkok m',e8ny rzec?4 nie znaną; okoliczność natomiast, 
ze przez racyonalne jego użycie oszozędzió można obok czasu i

- mał0 rje8zcze w gospodarstwie koszta pieniężne, nie
tas zapewne jest im znaną. v ’

| .Za pomocą wyskoku mięsnego można nie tylko zrobić sma- 
czmejszemi i pozywmejszami słabe rosoły, zupy do jarzyn sama 
jarzyny, sosy itd* lecz nadto można z niego przygo ować nah

; smaczniejsze zupy a na ten sposób oszozędzió mięso do zup albo 
zupełnie a.bo przynajmniój w większój części. — W tórn leży 
punkt ciężkości; mięso spożywa się tylko w formie pieozeni a 
zupa gotuje się z wyskoku mięsnego, jak się poniżój wykaźe!

Autor niniejszego imał niedawno sposobność przekonania 
się u przyjaciela o prawdzie tego twierdzenia. Przyjaciel ten 
jest szczególniejszym lubownikiem dobrego rosołu, który każde­
go prawie obiadu na stole znajdować się musi. Przeoiw wygo-

; towanój wołowinie jednak ma silnie objawiającą się antypatva 
. twierdzi bowiem,_ że wygotowane mięso bez siły i soku jest nie-'

■ Pot^ze^nym żoJądka balastem. W domu jego brano dawniói 
i do dobrego rosołu na 12 osób 3 funty na dość drebne kawałki 
• pokrajanego mięsa wolowego, ‘podczas kiedy teraz od dawniei- 
j szego juz czasu robi się zupa na 12 osób zawsze według naste- 

pującój recepty: 1 funt kości z tukiem gotuje się w wodzie 
przy gotowaniu szumuje się, dodaje mało tłuszczu, włoszczyzna 
jak do zwykłego rosołu, sól wedle potrzeby, po przecedzeniu 

, ryz, kaszka lub makaron a w końcu dwie pełne łyżeozki od 
berbatj- = 24 gramom wyskoku mię mego. Oszozędność bije 
tu w oczy, użyte dawniój do zupy 3 funty mięsa nie bvłv iuż 
bo zawsze zupełnie wygotowane, do użycia. Mięso ha zupę 
kosztuje obeenu w Hamburgu 6| sgr. funt, trzy te funty ko- 
sztują więc 19 sgt. 6 fen., funt zaś kości z tukiem kosztuje 4 
8f. p,7il|2Vramy wly8koku mięsnego Liebig’a tunt lioząo 
po 3 tal. 6 sgr. — 6 sgr. — razem 9 sgr. oo daje wiec nrzv 
zwykłych zresztą dodatkach oszczędność 10 sgr 6 fen

IUM <UI»bl »'Sta, ■«'■"ki 127 

. Jeżeli się jednakże chce spożyć dobrą smaozna szfnk-P wnfa •sstjsä ä A »A® Steopuszcza się po prostu przy 
• stawia mięso zamiast w zimnej w goranńi TO„ri»m A'

’isk"t" “ie""s" "“‘•i’ ■*"«“J

szeuiem do tych samych stósunkowo pomyślnych rezultatów 
dla czego w interesie dobra ogólnego słowa Je ogłaszam. ’

CiYłS,



OBWIESZCZENIE.
Dostawa

I. artykułów żywności, a mianowicie:
a. mięsa, słoniny, sadła i łoju,
b. bułek, chleba i mąki pszennej,
c. masła i (5604)
d. kaszy, krup, jagieł i owoców strączko 

wych.
II. materyału opałowego,

tj. około 9000 centnarów węgli kamień 
nych i 100 nowych szefli koksu;

III. materyałów do oświetlania,
tj. około 11 centnarów oleju rafinowego 
i 4) cent świec łojowych 

dla tutejszego zakładu na rok 1876 ma być 
oddaną w antrepryzę drogą submisyi, 

Warunki dostawy są wyl 
rżenia w biurze tutejszem 
zaś podania submisyjne powinny być najda­
lej do godziny 3 po południu w wtorek

dnia 9 listopada
podpisanój dyrekcyi przedłożone.

Owińska dnia 20 października 1875 r: 
Dyrekcya prowincjonalnego zakładu^dla

obłąkanych.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

Sędzia subhastacyjny.
Kościan, dnia 18 października 1875. 

Nieruchomość w N o w ej Wsi pod Nr. 3 
położona, w księdze hipotecznej tejże nieru­
chomości zapisana, do Katarzyny z Szay- 
kowskich Rudnickiej należąca, której ty­
tuł własności na imię subhastatki jest zapisany 
i która z objętością 57 hektarów 92 arów 
20 lasek kwadratowych — opłacie podatku 
grugtowego ulega, podług ustalonego czyste­
go przychodu na podatek z gruntu na 400 
Mr. 14 fen. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 54 Mr. podaną jest, sprzedaną

; urogą suomisyi. być ma drogą 8ubhastacyi koniecznój
są wyłożone do przej- J . • liwc
ejszém; zapieczętowane dnia ui StyCZDID 101 w 1*«

Zbiorowych dzieł

Waltera Skotta
pierwsze 11 zeszytów odebrać 
można w biurze Administra- 
cyi Pz. Pozn.

ANTYKWARNIA
E. Calliera

w Poznania, Wilhelm, ulica 18
nabywa i zamienia

książki, ryciny, mapy,’’ monety 
i medale odnoszące się do rzeczy

polskich.
Tudzież podejmuje się 

dostarczania poszukiwanych książek 
rycin, map, monet i medali

jako tćż sprzedaży powierzonych 
jéj do pozbycia dzieł i t. d.

Obwieszczenie.
Jako marka zapisanym został pod Nr. 1 do firmy J. €ł. Adolph 

w Toruniu w skutek zgłoszenia się z dnia 6 września 1875 z południa o go­
dzinie 127» dla tabaki do zażywania znak (5603)

który umieszcza się na zewnętrznej stronie opakowania. 
Toruń, 8 września 1875.

Król, sąd powiatowy, Iwydział, 
(podp.) Ebmeier.

przed południem o godzinie 10 
w lokalu tutejszego nowego gmachu sądo­
wego. (5617)

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów już 
stawione lub jeszcze stawić się mające przej­
rzane być mogą w III biurze podpisanego' 
królewskiego sądu powiatowego podczas zwy­
czajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rośc'ć do powyżej opi- 
sanój nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest a- 
toli podług prawa potrzebne zaintabulowauie 
w księdze hipotecznej, wzywa się niniejszóm, 
aby swe pretensye najpóźniej w powyższym 
terminie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na
dzień 24 stycznia 1876 roku

iirzed południem o godzinie 11 
u urzędowym tutejszego nowego gma- 

chu sądowego.

Kórniczanina p“
Przedpłata kwartalna wynosi na pocz­
tach 70 fenygów. Kórniczanin wychodzi 
co 2 tygodnie w małym półarkuszyku

Fabryka bilardów.
fVeidlich’a i ,-»cIiniidt’a, Berlin, 
iopenickerstr. 127, poleca skład swjó 
bilardów i potrzeb bilardowych naj­
nowszej konstrukcyi. Reparacye jak 
zmniejszanie, nowe bandy, nowe po­
ciągnięcie itd. wykonują się pięknie 

prędko. Rysunki i cenniki bez-
¡Ipłatnie. (5559)

Na powyższe obwieszczenie pozwalam sobie zwrócić uwagę odbiorców 
mojćj prawdziwój holenderskići tabaki do zażywania Nessing.

J, (-. Adolph
w Toruniu.

Aa nadchodzący sezon zimowy
polecam Szanownej Publiczności Poznania i okolicy mój 
bogato asortowany skład gotowój garderoby dla panów 
i chłopców po nadzwyczaj tanich cenach jako to: 

zimowe paletoty dla panów od 7 ’/2 — 22 tal. 
zimowe paletoty dla chłopców od 4 — 9 tal. 

ubiory jesienne od 11 — 18 tal. 
żakiety zimowe od 4 — 10 talarów.

szlafroki od 5’/2 ~ta^ 
ubiory dla chłopców od 2 — 10 tal.

Dla wygody Publiczności urządziłem dalej zakład 
wypożyczania fraków i polecam go do łaska­
wego uwzględnienia. (5615)

IOGGGCCI

Maks Lewy
73 Rynek 73.

GOI

W listopadzie br. wyjdzie:
Książeczka do nabożeństwa
dla młodzieży z licznemi obrazkami, ułożona 

przez J. Chociszewskiego.
Dziełko to zawiera przeszło 300 str. 1 

60 obrazków, a mianowicie jest Msza 
św. objaśniona stósownemi drzeworytami. Mo­
dlitwy są krótkie i zastosowane do pojęcia 
dzieci, np. Modlitwa za rodziców, o postępy 
w naukach, o łaskę unikania kłamstwa, za 
Kościół św., za Ojca św., za Arcypasterza 
archidyecezyi, za Pasterza swej parafii, za 
Ojczyznę itd. Na szczególną uwagę zasługują 
krótkie żywoty i modlitwy do św. Patronów 
młodzieży i naszego narodu. Są tam np. ży­
woty św. Józeia, św. Wita, św. Kazimierza, 
św. Stanisława Kostki, św. Alojzego, św. Fran­
ciszka Salezyusza, śś. Cyryla i Metodego, św. 
Wojciecha, św. 'Stanisława, św. Anny, św. 
Agnieszki, św. Katarzyny, św. Barbary, bł. 
Salomei, bł. Bronisławy itd. Książeczka ta, 
przejrzana przez kapłana, zapewne cieszyć się 
będzie poparciem rodziców, duchowieństwa i 
nauczycieli, przez co przyjdzie się w pomoc 
nękanemu od przeciwieństw wydawcy.

Cena za egz. 5 sgr., z oprawą 7 sgr., ze 
złotym brzegiem 15 sgr., za co się franko 
posyła. Za talara 6 oprawnych, za 2 tal. 13 
egz., za 3 tal. 20 egz., za 4 tal. 27 egz., a za 
5 tal. 34 egz. Ze złotym brzegiem za 2 tal. 
5 egz., za 4 tal. 11 egz., za 5 tal. 14 egz 
Jestto zapewne prawdopodobnie najtańsza 
polska książeczka do nabożeństwa, mianoyvi- 
eie, że pod względem ukła u i języka prze­
wyższa niewątpliwie szlązkie wydania, które 
niestety ! licznie u nas rozszerzone każą ję­
zyk i uczucie religijne młodego pokolenia. 
Sprzedającym z drugiej ręki rabat. Zamó 
wienia pod adresem : [5629]

Rslęgarnia
J. Chociszewskiego, Poznań.

Róg Butelskiej i ślusarskiej ulicy Nr. 6,
Pomieszkanie moje znajduje się przy

Bismarcka ul. Nr. 1O. I piętro.
Godziny konsultacyi od 9—1 i od 3—5.

F. RescSiorner
5625) prakt. dentysta.

życz,4ce sobie l3rać lekcye V ¡Mi "j tańca prywatne lub do­
mowe dalej lekcye gimnastyki zechcą 
się łaskawie zgłosić Wrocławska ulica 
15. Hotel Saski [1. piętro.
5243) Warhaneh.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych 
Cauvaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskiej 
i zagranicznych od. lat 30 zawsze z wielkiém 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą. 
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C a u v i n, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznaniu w. aptece dr. 
Mankiewicza i Barcikowskiego w Bazarze;

Lwowie w aptece pana Karola Miko- 
lascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w Brodach w aptece p. Kullak i u
p. Franzos. (241

Dyrekcya Główna
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.^

Na skutek wniesionych żądań o wystawienie i wydanie duplikatów 
w miejsce zagubionych, skradzionych lub zniszczonych listów zastawnych i 
kuponów a mianowicie: (2901)

I. Listów zastawnych okresu III. seryi 1-ój
Łit. A na rs. 3000 N. 4299 z 5-a kup. od półrocza 1-go 1873 r.
Łit. II. na rs. 750 N. 11743 bez kuponów, 13408, 15115, 

20010, 26643, 139087 z 5-a kuponami od półrocza 1-go 1873. Łlt. C na rs. 
150 N. 31169 z 5-a kuponami od półrocza 1-go 73, 31246 bez kuponów, 
31427, 33100, 33391, 37239 z 5-a kuponami od półr. 1-go 73, 37276, z 6-a 
kup. z półr. 1-go 72 i od połr. 1-go 73 do 1-go 75, 37950,41277 z 5a kup. od połr 
1-go 73, 42696 bez kup., 46851, 48346, 51793, 52661 z 5-a kup. od połr 
Igo 73, 53304 z 5akup. z połr. 1-go 72, 2-go 72,1-go 74, 2-go 74,1-go 75,56834, 
61625, 62309, 63332, 65182, 70476 z 5-a kuponami, od połr. 1-go 73, 72253 
bez kuponów, 76005, 76687, 76884, 78030, 78357, 78534, 79291, 79475, 
79634 z 5-a kuponami od połr. 1-go 73, 80173 bez kuponów, 80541, 80678. 
z 5-a kuponami od połr. 1-go 73, 81501, 81512 z 6-a kuponami od 
półr. 2-go 72, 81982,82223, 83152, 85372, 86444 z 5-a kuponami od 
połr. 1-go 73, 86530 z 6-a kuponami cd połr. 2-go 72, 86733 z 5a kup. od półr.
1- go 73. Łit. D na rs. 75 N. 91442 z 5-akup. od połr. 1-go 73, 91483 bez 
kup., 91702 z 4-a kup. od połr. 2-go 73,91827 z 8-a kup. od połr. 2 go 71,91967 
z 4a kup. od połr. 2go 73, 93563 bez kuponów, 93604 z 4-a kup. od połr.
2- a 73,93755 z 5-akup. od połr. 1-go 73. 94833, 95483,95837,96638,97078. 
100438,100510 z 4-a kup. od połr. 2-go 73,100600 z 1-m kup. z połr. 1-go 72, 
102013 bez kup. 102730, 106728 z 4-a kup. od połr. 2-go 73,Łlt. E na rs. 
30 N. 113569 z 4-a kup. z połr. 1-go 73,1-go 74,2-go 74, 1-go 75; 118374 z
3- a kup. od połr. 1-go 74; 120447, 120943 z 4-a kup. od połr. 2-go 73; 122996 z
5- ciu kuponami od półrocza 1-go 1873 r. 124936 z 3-a kup. od połr. 1-go 74, 
125560, 130963 z 4-a kup. od połr. 2-go 73i 131524, 131546, 131738 z 3-a 
kup. od połr. 1-go 74; 133933 z 6-u kup. z pcłr. Igo 71, 2-go 72, i od 2-go 73 
do 1-go 75; 133934 z 5-u kup. z połr. 1-go 71, 2-go 72,1-go 74,2-go 74.1-go 75; 
133935Z 9-u kup. od połr. 1-go 71; 145769 z 8 u kup. od połr. 2-go 71.

II. Listów zastawnych okresu ni. seryi 2ój.
Łlt. A na rs. 3000. N. 202477 z 9-u kup. od połr. 1-go 71.

Łit. B na rs. 750. N. 206117 z 2-a kup. z połr. 2-go 74, 1-go 75, 
210372, 211872 z 3-a kup. od połr. 1-go 74. Łit, C na rs. 150. N 
217833 z 4-a kup. z połr. 2-go 72, 2-go 73 1-go 74 1-go 75. 222,470,
6- ma kuponami z półr. 2 go 71, 1-go 72, 1-go 73, 1-go 74, 2-go 74 i Igo 75 
224290 bez kuponów. Łit. D na rs. 75. N. 263462 z 5-u kup. z połr. 
1-go 72, i od 2-go 73 do 1-go 75. Łit. E na rs. 30. N. 283577 z 3-a 
kup. od połr. 1-go 74.

III. Kuponów od listów Z-nych okr. III. seryi 1-ój.
Łit. B na rS. 15. Nr. 10754 z połr. 1-go 71, 10893 z polrocza 

1-go 72, 11836 z 2-ch półroczy 1-go 71 i 2-go 71, 13250 z półr. 2-go 71, 
19745, 28131 z 2-ch połr. 1-go 71 i 2-go 71; 28628 z półrocza 1-go 71, 
140965 z półr. 2-go 71. Łit. C na rs. 3 N 31680, 33539, z półr. 2-goK71 
38109, z półr. 1-go 70, 38820 z 2ch półr. 1-go 71 i 2-go 71,40852 z 7u półr 
1-go71,2-go71, 2-go72iod 2-go 73 dol-go 75,41210,49279 z półr. l-go71 
49823z7u półr.2-go 71 i od2-go72 dol-go 75, 52383z 7u półr.odl-go 72 
57543 z półr. 1-go 71, 57971 z półr. 2-go 71, 63159 z] półr. 1-go 71, 65110 z 
półr. 2-go71,72835 z półr. l-go71, 78044z 2ch półr. l-go7l i 2-go71.Łit, 
D nars. 1 fes. 50. N 95479 z 6upółr. 1-go 72 iod l-go73do 1-go75, 
102486 z 2ch półr. 1-go 71 i 2-go 71, 104131 z półr. 2-go 71, 106498 z 2ch 
półr. 1-go 71 i 2-go 71.Łit. Ena kop. 60 N 113174 z 7u półr.l-go7O, 
1-go 72, 2-go 72,1-go 73, 2-go 73, 2-go 74 i 1-go 75, 114079 z 8u półr 
1-go 71 i od 1-go 72 do 1-go 75.

IV Kuponów od listów zwnych okr. III ser. 2-ćj
Łit. B nars 15. Nr. 208500 z półr. 2-go 71. Łit. C nars. 3. 

217782 z 2ch półr. 1-go 71 i 2-go 71, 217823 z2ch półr. 1-go 72 i 2-go 73, 
226110z2ch półr. 2-go72 i 2-go 74,^228555 z9upółr. 1-go 70, 2-go 70,1-go 71 
1-go 72, 2-go 72 i od 2-go 73 do 1-go 75, 239628 z 3 półroczy 2-go 72, 
1-go 73 i 2-go 73. Łit. D na rs. 1 kop. 50. N 260286 z półr, 
1-go 71, 262830, 267442 z półr. 2-go 71. —

Dyrekcya główna w wykonaniu art. 124 i następnych prawa z dma 
1/13 czerwca 1825 r. i §213 i następnych prawa z d. 28 czerwca (lOlipca) 1860 r. 
wzywa niniejszóm każdego posiadającego którychkolwiek z listów zastawnych 
lub kuponów, wyżćj wymienionych, aby się z takowym zgłosił do Dyrekcyi 
Głównćj Towarzystwa kredytowego Ziemskiego w Warszawie, przed upływem 
roku jednego, licząc od dnia dzisiejszego, — te bowiem rzeczonych listów 
zastawnych i kuponów, z któremiby się w oznaczonym przeciągu czasu nie 
zgłoszono, za niemające żadnćj wartości ogłoszone zostaną a w ich miejsce 
duplikaty, stronom interesowanym wydane będą. —

W Warszawie dnia 27 marca (9 kwietnia) 1875 roku,
Prezes, rzeczywisty radzca stanu Mengden.

P. o. pisarza, Nowosielski.

Stowarzyszenie g
berlińskich stolarzy mebli

ma skład własnych swoich doskonały eh wyrobów tak w prostem 
jak eleganckićm wykonaniu i przesyła zamiejscowym całe urzą­
dzenia gospodarskie jako tćż sztuki’ pojedyńcze wedle 
rysunków. . . (4505)
Hf“ Dobre opakowanie zapewnia się. ‘TB8 

Zupełna gwaraneya i tanie stałe ceny fabryczne. Cenniki 
i kosztorysy bezpłatnie.

Skład sprzedaży: Berlin Jerusalemerstr. 1.

Handel szkła szybowego szklarnia 
i fabryka ram

M. Nowickiego & Kranasilag

Poznań Jezuicka ul. J¥r. 3. q
poleca: szkło «zybowe we wszelkich gatunkach. Ramy do obrazów, zwierciadeł ¿r» 
i fotografii Lisztwy i rozety ¿o firanek. Obrazy na płótnie i na papierze. 
Obrazy Matki Boskiej Częstochowskińj na płótnie i blasze. Lichtarze żelazne M 
całe złocone, baldachimy, chorągwie, ki erce, krzyże ołtarzyki do noszenia, figury 
na Bożemęki cmentarze. Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszelkich 
robót szklarskich, pozłotniczych i rzeźbiarskich. [5112]

XI loterya
budowy tumu kolońskiego.

Ciągnienie dnia 13, 14 i 15 stycznia 1876. 
Główne wygrane pieniężne: 

gpf'"' $5,©O© Maiaek,
3©9©Ó© Marek, 
<59©OO Marek,

„X 375,000 Marek.
Losy po 3 Marki za sztukę

do nabycia przezemnie i panów agentów. (5624).
Jedyny agent generalny B. J. Dussault W Kolonii.

Pasy «1» maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i Manchety, 
Skóry na uprząż, etc. polecają

Orłowski Fo.
Skład skór (4886)

w Poznaniu, Jezuicka ul. 1

Mam zaszczyt ponowić ofertę usług 
moich panom lubownikom drzew, któ­
rzy chcą tegorocznćj jesieni sadzić 
drzewa; znajdą oni u mnie piękny 
wybór drzew owocowych, 
wysokopiennych, pirami­
dalnych, do szpalerów itd., 
jak nie mnićj drzew do parków 
i ogrodów. (5538)

Katalogi przesyłają się franco.

Oenizet
właściciel szkółek.

Górczyn pod Poznaniem.
Od 1 listopada są w mój 

owczarni zarodowej do sprzedania
40 tryków Negretti
13 tryków Negretti dają­

cych czesankę. (5609)
Sroczyii pod Pobiedziskami,

Windell.

Okna cło stajen 
i dachów

ą lanego żelaza wedle każdego zlece­
nia jako tćż konstrukeye żelazne do 
nowych budowli jako to filary, dźwigacze 
itd. z fabryki swojćj w Dracku pod 
Krzyżem; dalćj przedmioty do budowli 
z lanego żelaza jak np. konsole, ko­
lumny itd. poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

Rysunki gotowych .modeli prze­
syłają się na żądanie.

Sprzedażbaranów
w owczarni zarodowej Słupi 
pod Kępnem rozpoczyna się 1 li­
stopada. (5555]

Mieszkanie
o 4 pokojach na III piętrze do wyna­
jęcia^ Wrocławska ul.£9. (5248

Grobla 26
Obszerny pokój na I piętrze do wy­

najęcia. _____________ (5249) !
Tylko dla dam!!

Przybywające do Wrocławia na dłuż­
szy lub krótszy czas znaleźć mogą w bardzo 
porządnym domu, blizko centralnego dworca 
pokoje do wynajęcia, na tądanie i stół.; Usłu­
ga polska. Anna Hartmann Teichstrasse 
12 I. p‘ętro. [5547])

Rolnikom,
Szanownym ziomkom donoszę, iż za­
myślam powrócić i osiedlić się w Po- 
znańskićm, gdzie uskuteczniać będę 
wszelkie ulepszenia gospodarcze a mia 
nowicie drenowanie pól i łąk. Często 
małym kosztem wielką korzyść osięgnąć 
można a jednak w tym względzie do­
tychczas tak mało u nas uczyniono, 
Niejeden mórg dziś pomimo mierzwy 
tylko chwast rodzi, gdzie po osuszeniu 
przez drenyg pewna pszenica będzie.

Nie tylko w większych dobrach ale 
w gospodarstwach mniejszych wiele 

będzie można polepszyć, a im więcćj 
gospodarzy udział weźmie, tem tanićj 
zakłady rzeczone uskutecznione będą.

Zapytania lub propozycye tak poje- 
dyńczych gospodarzy jako tćż towarzystw 
przyjmuję już teraz chętnie i nastąpi 
odpowiedź franko i bezpłatnie. (5626

Andrzej Jaksa 
inżynier i miernik|przysięgły. Ludwika 
ul. (Ludwigstr.)Nr. 2, II. w Hanowerze.

Młody Polali.
z najwyższych klas gimnazjalnych, zdolny aż 
do tercyi przysposobić, poszukuje miejsca 
jako naueasyclel domowy. Adres 
W. .Kitowski, Wielbraadowo pod 
Skurcz. [5621]

0OT>rtr8flik bezżenny, obeznany dosko-
gi ołlllin. naie w swej sztuce, z pro­

wadzeniem oranżeryi, szkółek itd. poszukuje 
bdpowiedniej posady od Nowego Rohu 
lub od 1 marea r. 1876. Adres poste 
restante N. N. Tauer, p. Tiiorii West 
Freiiasen. ________ 15620)

kawaler, wolny od woj-
ySraSflU fiJsulk skowości, znający prze] 
dewszystkiem zawód swój w prowadzenid 
wszelkich roślin i drzew, ogrod. zakładów, 
rysuuków itd., dotąd w miejscu, poszukuje od 
1 stycznia r. p. odpowiedniej posady. O ła­
skawe oferty uprasza pod lit. A. B. K. po 
ste restante Trzemeszno.

(5619)

po-

Gorzelany,
kawaler, dobrze zarekomendowany, po­
szukuje zaraz miejsca. (5623)

Adres A. B. IV. poste restante 
A a k i o. (Nakel). _______
" Dominium Bombolin per Gnie­
wkowo potrzebuje zaraz (5616)

kucharza,
Sprzedaż tryków Negretti

pochodzenia Lenschow-Kentzlin, hodowanych 
przez pana J. Sypniewskiego, rozpoezęla^się

w Dobrojewle 
z dn. 36 października.

Dobrojewo, staeya drogi żelaznej Wronki, 
dnia 25 października 1875. (5622)

Stefan hr. Kwilecki.
IRaBAa|r •a««’* 1 o z czyszczeniem” bez czyszczenia, ulepszonej konstrukcyi uwieńczone złotym» » *re^PI!,y,łi "iTd ’itclMłOCKUrilie z tutego żelaza, Hleczkarnle do paszy « nianeieni, gniotowniki słodu, Uartofli i pumpy itd. ud.,
części kompletujące i reparacye żniwiarek poleca po: miernych cenach przy dłuższej gwarancyi

* fn bryka maokin agronomIeznycI,

Roeder & Zwadlo, Wrocław
Sternstrasse 5, Kantor: Z w i n g er p 1 a t z 2.

(H 23255)

Zielonogórskie

winogrona
do kuracyi i jedze­
nia (przepis użycia 
bezpłatnie) w roku 
bieżącym tak wy' 
borne jak rzadko;

10 funtów brutto wraz z opakowaniem 
i portoryum 3 Marki 50 fenygów 
rozsyła za frankowanćm przesłaniem 
należności , \ (4687)

Ludwik Sieni y
(Zielonogóra (Grtinberg in Schlesień)

Czyste wino węgierskie
kleiz sklepów pewnego węgierskiego wła­

ściciela d)$br, (5628)
czerwonó ż Budy ) butelka po 15 śbr.
Ruster Ausbruch )
rozsyła za przesłaniem należności w go-
tówce K. M. Berger

Landhausstrasse 1. Drezno. 
Korespondencya polska.
«08---------woce stołowe z Meranu'-
• Za przesłaniem należności rozsyła: ko- 
S szyk wzorowy z 11 gatunkami 9 
« jabłek stołowych i 6 gatunkami gruszek «
• stołowych, towary tylko zdrowe, wszy- ®
• stkie do przezimowania za 4 fl. 8 Mr. g 2 DObre ezerwewe wino sto- « 
O łowe, czysty i niesfałszowany sok ja- ©
• godowy, po 16 Marek za wiadro. [5590] • 
9 Handel owoców i wina Tauber w g 2 Pardellerhof, poczta Meran [Sftdtirol]. ©•••••••••«•••••••••••••••

Tłmirism ¡ dnünunú J. Ł Kiftssisswskiego (Dr. W, Łebiński) w Poznaniu.

kawalera, któryby 
dem trudnił.

także ogró-

l izędnik gospodarczy,
Polak, kawaler, 11 lat przy tym zawodzie, który 
przebywał dotąd w renomowanych gospodar­
stwach, władający obu językami krajowemi, 
poszukuje w Księstwie, Królestwie lub Ga- 
licyi, posady stosownej zaraz lub od 1 grudnia. 
Adres pod lit. A. B. C. K. 77. Posle restan­
te w Polsku. [Dolzig], [56181 _

U
!

g: Poszukującymi

wi®jso'
QanRBB wszystkich issB®w branż
umieszczają się korzystnie w kraju 
i za granicą a panom pryncypa- 
łów wskazują się bezpłatnie-
,Germania<4 Wrocław,

(Oddział dla wypośrodkowania 
stanowisk) (4423) 

Grabschner-Strasse Nr. 14.
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